"NOWY. 


-Dziennik polityczny, społeczny I literacki. 


Wtorek, dnia 9 czerwca 1914 r. 


Redakcja i administracją „Mow, Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy w 


Zachodniej Ne 37. $ | 


Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 


od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rańo do 7 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer“ 


Zmiana adresu 20 kop. 


"Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50, 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


wiersz lab 


10 kop. 


Ogłoszenia zamiejscowe: 
kop. reklamy po 20 kop., zwyez. +2 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście:75 kop. 


Telefon Ne 2583. 


Cena ogłoszeń: 


I-sza strona 50 kop. za 


jego "miejsce, nadesłane 50  kop., 


nekrołogi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia ba kop. za wyraź 


I strona 50 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach 
WYŁĄCZKE PRAWO przyjmowania cgłoszeń w Rosji, zagranicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. iE. Metzi I S-ka 


Ogród Koncertowy przy HDTELU MANTEUFLA 


Wejście 40 kop. uczn. 20 kop. Symf. 60 kop. uczn. 30 kop. 


WIELKI 


Początek o g. 8 i pół, w Niedzielę i święta o g. 8. 
W piątki koncerty symfoniczne. Abonament nieważny. 


TEATR „MINIATURES goneisiona ne. 34. Tot, a-se. 


W OGRODZIE: Dziś i jutro występy słynnej węgierskiej kontralcistki 


jk. Maryetty. 


Operetka, farsa, kabaret, orkiestra, kinema- 
tograf w ogrodzie, ej 
koncertu o 7 w. Przedstawień o 8 i 10 w. 
W razie deszezu przedstawienia w sali. 


Ceny zwykłe, Poeżątek * 
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Wyjaśnienie. 


W numerze z dnia 19 maja „N. 
Kurjera Łódzkiego* została zamiesz- 
czona wzmianka, jakoby w dniu. 18 
maja w upadłości Tomaszowskiego 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu— 
odbyło się nadzwyczajne zebranie ce- 
lem wyboru syndyka masy na miej- 
sce moje. 

Niniejszym mam zaszczyt zako- 
munikować, że zebranie, które - odby- 
ło się w dniu 18 maja w upadłości 
"Tomaszowskiego Towarzystwa Wza- 
jemnego Kredytu było zebraniem nie 
nadzwyczajnem, a normalnie, prze- 
widzianem przez ustawę (art, 514 i 
i następne Kod. Handl.) i głównym 
celem tego zebrania było zdecydo- 
wanie o dalszych losach upadłości. 
Ponieważ ustawa kredytowa zabrania 
w podobnych wypadkach zawarcia 
układu art. 159 t. XI Zbioru Praw, 
otóż było do przewidzenia, że wie- 
rzyciele postanowią zawrzeć związek 
wierzycieli (contrat d'union) i przy- 
stąpią do wyboru niezbędnych prz 
związku syndyków ostatecznych. ò 
wyborze mnie na syndyka ostatecz- 
nego nie było wcale mowy ponieważ 
przed przystąpieniem do wyborów 
na syndyków ostatecznych kategory- 
cznie oświadczyłem, że godności ta- 
kowej nie przyjmę. Dla ścisłości mu- 
szę dodać, że jednogłośnie wierzy- 


ciele zaakceptowali moje czynności. 
jako SA tymczasowego oraz, że 
żadnego ` 


na syndy ów ostatecznyc 
adwokata nie wybrano, a wybrano 
dwuch wierzycie masy. |. 

A. Romski 
2860—1 adw. przysięgły. 
Piotrków, dn. 1 czerwca 1914r. 


RPP ZANA EET 


KALENDARZYK. 
Wtorek, 9 czerwca 1914 r. 
Dziś: Pryma i Felicjana M. 
dutro Małgorzaty Kr. 


E TA ad 


w Grand - Hotelu. 
sÀ Codziennie 


Wielki Koncert 


Orkiestry Filharmonicznej, 
pod 'dyrekeją 


|MILANA RODERA. 


Początek o godz. 7 i pół wiecz. 


Tet Przeglądów 


Dziś 
częściowa zmiana programu! 


„Ach, ty rajus 
| Wokolno-ąktualna Sątyra-Revue w 1 ob- 
| razie Henryka Frenklą (Lori-Forf ), 


ZMIENIONA OBSADA ROLI 
W roli Adama—p Gierasiński 
„ Dyr. Kugelsa—p. Wzorczykowski. 


| „Czarmy władca” 


Operetka w 1 akcie Ciairmont'a. 


} BALET: 
1) Wesele w Pinczowie T. 

: 2) „Taniec murzyński.” ASA d 

| 3) Toreador i Andoluzka”, 


| Pocz.0q. KU wiacz. Wejście 50 kop. 
Za wojście siedzące nie pobiera się żad- 
nej dopłaty. 
Ceny 


| Restauracja i kawiarnia. „Ceny. 
W sobotę zupełnie nowy program! 


Dziś odbędą się bez- 
płatne 
porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


d rozwoju włoskiej 


na Rządo 


Aparaty telefoniczne i 
komitatory systemu IJ 


Towarzystwo Akcyjne 
«Blektromechanicznej 
i Telefoniczne) Fabryki 


12818—3—1 ` “Aparaty powyższe są 
Bracia Borkowscy 


r", 


a 


o literatury narodowej. 

Losy Wioch w niejednym, mo- 
mencie przypominają losy Polski. 
Nieraz już — szczególniej w- ciągu 
wieku dziewietnastego — oba narody 
świadczyły sobie nawzajem uczucia 
przyjaźni. Włosi tylko za szozęśliw- 
szych od nas mogą być uznani, 

Do podobieństw należy także ol- 
brzymie znaczenie literatury u -obu 
narodów. Wo Włoszech, zarówno jak 
u nas, literatura uznana została za 
poważne narządzie odrodzenia naro- 
dowego — stąd praca. literacka ce- 
niona bywa znacznie wyżej niż: u in- 
nych narodów, a wielcy poeci wyno- 
szeni do godności wieszczów, na któ- 
rych życie i przyszłość narodu się 
oparła. 

Nie zajmując się w tej chwili 
szezegółowym zbijaniem tego poglą- 
du, łatwo zresztą dającego się skry- 
tykować, zaznaczam tylko sam fakt, 


© Urzadzenia centralnych telefonicznych stacji 
J w Petersburgu zbudowana największa w świecie centralna stacja 
telefoniczna na 80,000 abonentów. 


© Hustrowane cenniki wysyłają się na żądanie bezpłatnie. 


N. C. Heisler :C-o 


St-Petersburg, Griaznaja 12. 


Warszawa, 
Jerozolimska 56. 


mwee -ray 


Ogród Koncertowy- 
Orkiesiry Symfonicznej Warszawskiej 


"pod dyr. p. Bronisława Szulca, prof. Warsz. Tow. Muzycz 


Abonam. 8.60 kop 
r2788—0— 


[TELEFONY HEISLERA | 


najnowszych udoskonalonych systemów 
przeszło 120.000 sztuk w użyciu 


R ch, prywatnych, miejskich, ziemskich 1 międzymia- 
"-_stowych telefonicznych sieciach, kolejach, wojsku i marynarce. 


CENTRALNEJ BATERJI“ 


do nabyetà w firmie: 


Łódź, 
Piotrkowska 125. 


e". 
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dzięki któremu literatura włoska, po 
dobnie jak literatura polska w wieku 
XIX, uważana jest za najdoskonal- 
szy kryształ dziejów narodowych. 

W wydawanej przez p. Jana Lo: 
rentowicza bibljoteczee p. t. „Muzy“ 
wyszedł przekład sześciu wykładów 
Giosue Cardueci'ego o rozwoju włos- 
kiej literatury marodowej.*) 

Carducci — poeta i badacz dzie- 
jów własnego narodu — uważa lite- 
'raturę za pierwszorzędny czynnik ży- 
cia narodowego. Poeta jest dla nie- 
go kapłanem narodowym i dzieła H- 
*torackie są przejawem najgłębszych 
"drgnień i najserdeczniejszych bólów 
duszy narodowej, Z takiego stosun- 
ku do literatury wynika nietylko 
przechodząca w kult powaga w trak- 
towaniu jej, lecz także niezmiernie 
daleko posunięte poczucie odpowie- 
dzialności za własne. słowa i myśli, 


«y Giosne Carducci. — 9 rozwoju litera: 
tury narodowej. — Słowo wstępne Wład. Ja: 
błonowskiego — Przekład: Heieny Grotow- 
skioj — Nakład 1 druk. Tow Ako.. 8. Orgel- 
branda Synów, Warszawa. — Lwów. — in 16* 
st. 253. — cena 76 kop. 
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które stają się tu prawdziwemi ozy- 
nami narodewemi: każde silne słowo 
literackie, każda głęboka myśl kry- 
tyka literatury idzie tu falami, roz- 
chodzącemi sią po wszystkich war- 
stwach i sięgającemi poprzez wieki 
całe w przyszłość. Poeta czuje się 
w takich warunkach mistrzem, gra- 
jącym na żywych strunach duszy 
swej ojczyzny, a historyk, czy krytyk 
literacki jest arcykapłanem, odsłania- 
jącym wewnętrzne sanktuarjum, skąd 
niby ze. źródła wypływają dodatnie 
lub ujemne czyny narodowe, 

Taki stosunek do twórczości włas- 
nej i do historji literatury spotyka= 
my tylko u Adama Mickiewicza, 

Ale od takiej historji literatury 
nie można wymagać naukowego o- 
bjektywizmu; sumiennym . zbiorem 
faktów i „bezstronnym* ieh osądem 


„nigdy nie może ona być. Autor, ma- 


jący na cela oddziałanie w pewnym 
‘kierunku na własny naród, z konie- 
(ezności musi być mniej lub więcej 
tendencyjny — w najlepszym tego 
słowa znaczeniu: jedne zjawiska po- 
'mnięjszy, inne wyolbrzymi ponad 
(miarę przeciętnej słuszności. Tak 
postępował Mickiewicz w literaturze 
słowiańskiej, nie inaczej też postępu- 
46 Carducci. 
| [zarzutu im z tego czynić nie 
(wolae, bo dla mich zjawiska wyol- 
(brzymione rzeczywiście  przesłaniały 
jjnne i narzucały własną barwę ca- 
„jemu swemu otoczeniu. Tego rodza* 
iju historja literatury nie może słu- 
'£yć za podręcznik dat i nazwisk, ale 
(tylko taka — pod warunkiem oczy- 
(wiście, że autorera jest duch wielki 
maprawdę — zdolna jest spełniać 
wychowawcze zadania w narodzie, 
(bo tylko taka tętni życiem i niesie 
iw sobie zmieniającą moc. fi 
Carducci, żywiący kult niemal 
religijny dla narodu włoskiego, wy- 
prowadzonego z dawnego Rzymu, 
usiłuje wyodrębnić gienjusz rasy ital- 
skiej, przeciwstawiając go gienju- 
szom narodów ościennych, przede- 
wszystkiem Francuzom i Germanom, 
O Grecji i wpływie jej na kulturę 
romańską wspomina niechętnie lub 
goła ją przemiloza, poszukując źró- 
‘dei włoskich w samym Rzymie W 
średniowieczu odrzuca on mistycyzm 
4 scholastykę jako nie włoskie, wiel- 
biąc kierunki wyrastające z podłoża 
"mieszczańskiego, które u niego nazy- 


EUG. SOKOŁOWSKI. 


s==0— 


Badajmy tajemnice 


Z wiedzy wytryska jak 
największą siła. 


A romwój ducha krzepi też 
'_{ serca. 


(Prof. ly, Radlóńskó). 
I. 


ideał religijny, a życie. 


Dziś dobrze wiadomo, że  do- 
piero zastosowanie do „Nauki Religji* 
badań porównawczych, pogodziło — 
jakbyśmy rzekli — naukę z religją, 
t.j. zrobiło z Religji przedmiot ois- 


* tych dociekań ‘dla umysłowości. 


Ale zapytamy z miejsca. 

m Prowadzone w ten sposób, 
syf metoda porównawcza, badania 
tych i innych religijnych wierzeń, 
jaką przynoszą nauce i światu ko- 


Praktycoaność czasów wysuwa tbo- 
go rodzaju pytania. 

Bo jeżeli znakomity w zakresie 
badań religijnych rektor amerykań- 
skiego uniwersytetu z Prinecutonu 
dr. Hedgie utrzymuje: „Nieobecny 
Bóg, mieczyniący nie — nia jest dla 
nag Bogiem“, © my mamy prawo 
twiordziń; „Szkoda ezasu na dooie- 


kania rozwoju pojęć religijnych, gdy 
te nie dają owoców“, 
Owóż odpowiadamy: — Dają. I 
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wają się ludowemi w przeciwatawie- 
niu do kierunków rycerskich I lto- 
ścielnych. „Życiem i duszą Włoch— 
powiada on—była federacja w ustroju 
politycznym, racjonalizm w filozofji 
i w religji, naturalizm w sztuce*. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że w ta- 
kim nastroju Dante musiał nieco usu- 
nąć się w cień i jego gotycka gylwe- 
ta pozostałą na boku— należnym po- 
kłonem uczczona, lecz  serdeczniej- 
szego odczucia zgoła nie budząca. £ 
wielkiej trójcy bliższy jest Carduo- 
ciemu Petrarka; najwyżej przecie wy- 
niesiony, lub może najżywszą bu- 
dzący sympatję Boccacio. 

Szczery republikanin, gorący 
czciciel wolności, Carducci żywi ser- 
deczną nienawiść dla dwuch cyklo- 
pów — jak ich nazywa—przez cały 
ciąg dziejów czychających na agubę 
Włoch, narodu włoskiego. Te dwa 
cyklopy—to papiestwo i cesarstwo. 

Oto, co mówi o starciu pomiędzy 
cesarstwem i papiestwem w wieku 
jedenastym: „Nie będziemy żałowali 
tego władcy ani zniewążali tego. pa- 
pieża; pozostawmy pewne wybuchy 
arkadji gibelinów tym, którzy niena- 
widzą Piotra przez miłość Cezara i 
podziwiajmy lud, lud włoski, który 
podczas tego zgiełku całej Europy, 
posuwając się naprzód bez hałasu, w 
mieście odebrał biskupom prawa i 
benęticja, po wsiach pobił feudałów 
i pewnego dnia, stając pomiędzy 
dwiema walezącemi stronami, spoj- 
rzał na nie zgóry i rzekł: I ja tu je- 
stem. Wtedy dwaj przeciwnicy po- 
dali sobie czemprędzej ręce, gdyż 
zbyt dobrze rozumieli czego chciał 
ten trzeci przybysz”. 

Wspominając „O naśladowaniu 
Ohrystusa* mówi Cardueci, że „jest 
to najwznioślejszą książka religijna 
średniowiecza i jedna z najbardziej 
szkodliwych książek świata“. 

A jak krańcowo pojmował hasło 
naturalizmu w sztuce, to widać z 
trudnego do usprawiedliwienia wy- 
krzyknika, że „pomiędzy marzeniem 
chrześcjańskiem i sztuką jest niena- 
wiść*, p 

Pomimo tej przesady jednak Car- 
ducci ze względu na swój zdrowy, 
pogodny, choć może niezbyt głęboki, 
acz gorąco demokratyczny stosunek 
do zagadnień kulturalnych, ze wzglę- 
du na swe mocne odczucie życia na- 
rodowego i całkowite oddanie się na 


„służbę parodowi 


swemu, zasługuje 
na uważne i spółczujące czytanie w 
Polsce, którą także żrą cyklopy—a 
jeden z nich jest spólny Włochom i 
Polsce, z tego samego wyzierający 
Watykanu, 

O prozie Qarducciego mówi Wład, 
Jabłonowski, że „posiada powagę i 
wspaniałość starorzymską, rozwija się 
w okresy pełne, skończone, jak ma- 


jestatyczny pochód kwirytów na Ka- kó 


pitol*. Niestety w przekładzie p. 
Grotowskiej pozostała x tego tylko 


karykatura, 
Jan Hempel, 


0 stosunkach polsko-rosyjskich. 


W dwumiesięczniku „Revue des 
sciences politiques* zamieścił p. Pier- 
re Charles artykuł p. t. „O neoslawiz- 
mie i stosunkach rosyjsko-polskich*, 

W- artykule uderza gruntowna 
znajomość rzeczy. Mętnemu  slawiz - 
mowi przeciwstawia p. Ch. polityczny 
interes poszczególnych narodów sło- 
wiańskich. W stosunkach polsko-ro- 
syjskich odróżnia dwie sprawy: anta- 
gonizm polsko-rosyjski na Litwie 
i Rusi, który nazywa położeniem bez 
wyjścia, gdyż widzi tam zasadnicze 
przeciwieństwa i stosunki w  Króle- 
stwie Polskiem. Ujemne strony poli- 
tyki rosyjskiej w Królestwie nasuwa- 
ją autorowi $głytanie, czy Petersburg 
nie otrzymuje pod tym względem ja- 
kich wskazówek z Berlina... Następ- 
nie p, Oh. pisze o kolonizacji nie- 
mieckiej w Królestwie, e sprawie sa- 
morządu ma bardzo dobre informację, 
Tylko p. Ch. zbytnio ufa nieprzyjaź- 
ni rosyjsko-piemieckiej i za wiele na 
niej buduje. 


Jeszcze echa 
odrzucenia Samorządu. 


„Gółos Rusi* snuje w dalszym 
ciągw rozważania nad odrzuceniem 
samorządu Królestwa przez Radę 
Państwa. W ostatnim numerze za- 
brał głos w tej sprawie baron Tiesen- 
hausen. 


Autor polemizuje z wywodami p. 
Mieńszikowa i uważa, iż większość 
Rady Państwa nie zasłużyła na za- 
rzut gnuśności, że, przeciwnie, głoso- 
wanie w sprawie samorządu było ak- 
tom wielkiej przenikliwości i rozwa- 
gi polityczno-państwowej. Baron Tie- 
senhausen obok hasła: Rosja dla ro- 


sjan, gotów jest, acz z widoczną nie- 
chęcią, uznać hasło: Polska dla po- 
laków, zarazem jednak rozumie je 
dość oryginalnie. 


jak słodkie. Posłuchajmy choć w 
rótkości. 

Zdobyty już metodą porównaw- 
czą olbrzymi  materjał rzeczowy, 
który nie wchodzi w zakres tej do- 
rywczej pracy czyli zbadany przez 
całe szeregi uczonych i ZORY 
rozwój rozlicznych obrzędów religij- 
nych, podań, mitów, nawet przesądów 
wśród tych innych plemion i naro- 
dów na całej kuli ziemskiej, wsparty 
materjałem historycznym — księgi 
święte, podania, hymny z ogromnym 
dobytkiem etnograficznym — usta- 
nowiły i to dokumentnie ten fakt, że 
ludzie stojący na pewnych, jędnego 
poziomu stopniach kultury, w jedna- 
kowy sposób odczuwają potrzebę re- 
ligijną, a wślad mniej więcej przy 

omocy jednych i tych samych środ- 
ów zaspakajają swoje religijne po- 
trzeby. à 

„Treść zresztą rzeczy gra i tu 
majdonioślejszą rolę, gdy forma bę- 
dzie rzeczą przechodnią. To też to, 
co nosi miano wyższego a w swym 
rozwoju— najwyższego ideału ducho- 
wego tycia ludzkości, a więc poświę- 
genie— ofiara, które znajdą sobie kio- 
dyś najidealniejsza woielenie w do- 

macie Odkupienia, te spotykać sią 
bedk jako nieodzowna ózęść religii 
tych i innych plemion, narodów, tych 
l innych epok i ozasów ludzi niema- 
jących tym sposobem z sobą, nie 
tylko ma pozór, ale i w rzeczywisto- 
ści nie wspólnego, oprócz... wspólno- 
ści ducha ludzkiego, gdy ten już pë- 
czuwszy u ramion skrzydła jaskółoze, 


marzy i rwie się w niedościgłe na 
pozór dla jego natury ziemskiej 
przestwory, t.j. gdy zaczyna odczu- 
wać potrzebę tego, co Ferd., Buisson, 
głowa wolnomyślicieli francuskich, 
pazwał, i jakże trafnie, „dążeniem do 
zasady wyższej”. 

Bo zapytamy. 

— Cóż jest na pozór wspólnego 
między naturą ducha najpółnocniej- 
szego eskimosa, smarującego rano I 
wieczór przecennym „smacznym! tra- 
nem usta drewnianego bałwana i na- 
turą ewangelicznej wdowy, opuszcza- 
jącej do skarbony świątyni jerozo- 
limskiej swoje ostatnie dwa miedzia- 
ne pieniążki? 

— Co bo wspólnego mają z sobą 
ów bramin stojący 10 lat na jednej 
nodze rozwartym wzrokiem "BJ 
w gorejące płomieniem słońce. Owi 
Indusi, rzucający się pod stopy miaź- 
dżącego ich swiętego słonia, z oto 
choćby w tej chw ciągnącą od 
Wilna do Ozęstochowy, o głodzie i 
ciężkim znoju, kompanją polskiego 
ludu, zoto złożoną przez niemieckich 
teozofów otiarą 8 milionów marek, 
na budującą się u stóp Tyrolu, 
„Swiątynię jasności"? A 

— (o, zresztą, może najgłówniej, 
mają wspólnego te „prostacze dusze“ 
noszące na gołej piersi, z głęboką 
wiarą, swój amulet, "medalik, ` rzy- 
byk, z tym szeregiem wielkich my- 
ślicieli nowożytnego Shoćby świata, 
głoszących z Heglem „Jeżeli Boga 
niema — Bóg będzie" i zasłucha- 
Bych w słowa odszczepieńca Rena, 


7a 120. 


Zdaniem jego, mianowicie, wpro- 
wadzenie w życie zasady: Polska dla 
polaków — winny rozpocząć... Zarza- 
dzenia, ograniczające polski stan po- 
siadania na Litwie i Rusi. 

„Zarządzenia, datujące z roku 
1874 z biegiem gzasu i pod wpły- 
wem ewolucji rolnej, są niewystar- 
czające; w dodatku siłą ich osłabiło 
przyznanie w roku 1905 osobom po- 


„chodzenia polskiego prawa do naby- 


wania majątków ziemskich od pola- 
w”. 


Tymczasem własność większa ro- 
syjska w kraju zmniejsza się w spo- 
sób zatrważający (7). Powstaje sy. 
tuacja ze wszech miar groźna i wy 
magająca szczególnej uwagi społe- 
czeństwa oraz przedsiebrania specjal- 
nych środków obrony i walki, Do- 
póki tego nie zrobiono, niewolno czy- 
nić ustępstw Polakom. 

„Wobec tego głosowania więk: 
szości Rady państwa, ograniczającej 
użycie języka polskiego w samorzą- 
dach miejskich, należy, mojem zda- 
niem, uznać za czyn E kaio petrjo- 
tyczny, celowy... itd., itd.“ 

Twierdzenie, że własność rosyj- 
ska na Litwie i Rusi zmniejsza się, 
jest wprost bezczelne. Przecież wia- 
domo, że własność rosyjską wolnę 
sprzedawać A Rosjanom— a więc 
niezależnie woli posiadaczów, wła- 
sność ta kurozyć się nie może. Naj- 
wyżej mogłaby nie wzrastać — fakty 
jednak sprzedawczykostwa zdarzają 
się ciągle i obszar ziemi, w rękach 
polskich pozostaje, choć obecnie w 
tempie wolniejszem, ciągle jednak 
maleje. l 

Co zaś do propozycji p. Tiesen- 
hausena, abyśmy się wynosili z Li- 
twy i Rusi — to oburzyć się na to 
trudno, skoro znalazł się wybitniej. 
szy publicysta polski, który wystąpił 
z takim samym programem i nawet 
znalazł poklask w niektórych pi- 


 smach, 


Sufrażystki przed sądem, 


Jako dodatkową ilustrację do v- 
pisywanych już przez nas wydarzeń 
w sądach londyńskich, gdzie 65 suf- 
rażystek przy akompanjamencie trą- 
by śpiewało marsyljankę, podajemy 
następujący epizod, którego świad- 
kiem był jeden z korespondentów: 

— Nazwisko panił—pyta urzęd- 
nik sufrażystki. 

— Zaraz się pan dowie! — krzy- 
czy aresztowana. — Szybko schyla 
się, zdejmuje trzewik i rzuca go w 
sędziego śledczego, który zręcznie 
chwyta ów pocisk w locie. 

— Niech pani złoży kaucję w 
iłości pięciu funtów, że będzie się 


„Est Deus in nobis“! „Jest Bóg w 
nas“! Słowa, którymi tamten zakoń- 
czył swą cudna mowę u stóp wznie- 
sionego dla pierwszego  burzyciela 
powagi Biblji, pomnika Spinozy? 

— Co, jeszcze raz pytamy, współ 
nego między tymi ludźmi, rozruce 
nymi na rozłogach przestrzeni i cza- 
su, jak mgiełki na nieskończone, 
wszechświata drodze mlecznej? 

I odpowiadamy raz jeszcze. 

— Nie, nie wspólnego, oprócz.. 
wspólności ducha ludzkiego, gdy ten 
zdobywa się już na prómieniowanie. 

giy ten, wyłamawszy się ze 
szponów natury ludzkiej — bierze, 
jak owe gwiazdy Byrona — lot nie- 
zwykły. i 
A chwili tej i stanu tego, żadne 
może na świecie pióro nie oddało i 
nie odda piękniej i wznioślej jak cu- 
downe Słowackiego, gdy autor „Króla 
Ducha“ swoją VI strofę „Do Lud. 
Norwida* „W Braterstwie idei świę- 
tej“, rozpoczynającą Się od niezapom: 
nianej pobudki: 


Do pracy! a więc do pracy! 

Wy. co mt jesteście bracia, 

Duchy słoneczne, Polacy!... 
Zakańcza wołaniem: 

— Teraz co? Dalej w błękity 

Pracować na całą wieceność... 

Otwarta dla duchów droga 

Skrzydła mamy— dalej w Boga! 

Po dar osłatni-—stoneczność, 

I ta to właśnie słeneczność, i ta 
to droga w błękity wis»da wyższa”, 
na imię której re. gja. czyli odczucie 
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pani zachowywała przyzwoicie i niech 
pani idzie. 

— You, dirty toal of the Govern- 
ment! (Ty brudne narzędzie rządu!) 
— krzyczy oskarżona. Nie chcę da- 
wać żadnych zobowiązań. 

— To będzie pani siedziała 14 dni. 
Następna! 

Znów krzyk za drzwiami, ale nie 
tak przeraźliwy, to raczej głos męski, 
niski, gruby. Policmani wloką za 
ręce bardzo wysoką, bardzo tęgą, do- 
brze ubraną osobę, która krzyczy: 

— Złoczyńcy! Oprawcy! 

Oskarżona jest o usiłowanie 
wtargnięcia do pałacu i o bójkę z po- 
licją. 

— Nazwisko pani? — pyta sędzia 
śledczy. 

— Ach ty karaluchu (You, blaak 
beetlel). Jak pan śmiesz mnie są- 
dzić. j 

— Dwadzieścia szylingów kary, 
albo siedem dni aregztu. 

— Macie tu dwadzieścia prze- 
kleństw — i to na dodatek! — krzy- 
czy potężnym głosem kobieta. 

W sądzie leci coś czarnego, ude- 
rza o pulpit i pada na podłogą. To 
futerał od okularów. 

— : Następna! — mówi 
szony sędzia. 

Wchodzi w otoczeniu policjantów 
szanowna staruszka o srebrnych wło- 
sach, Twarz ma dobroduszną. Trzeba 
znać anglików aby zrozumieć, jak 
wielki zapał mógł pchnąć taką nie- 
młodą kobietę, pełną zasad świato- 
wych, do burzliwego wystąpienia na 
ulicy. 

— Nazwisko pani? 

— Numer 19 By POKE E spo- 
kojnie staruszka. i 

— W pani wieku powinnaby pa- 
ni powstrzymać innych od warjac- 
kich wystąpień—mówi sędzia. 

— W pana położeniu należałoby 
powstrzymać rząd i nie pozwalać mu 
na męczenie kobiet—spokojnie odpo- 
wiada kobieta. 

— Niech pani obieca, że będzie 
pani zachowywała się spokojnie i 
będzie pani wolna. 

— Nie obiecam. 

"— A to siedem dni aresztu. 

Wprowadzają małą zdenerwowa- 
ną kobietę lat 35-ciu, która krzyczy 
do sędziów: 

— Zabójca! Oprawca kobiet! Kat! 

A potem zwraca się do publicz- 
ności i krzyczy, jako obelgę: 

— Wy, mężczyźni! 


niewzru- 


4 omacatnwcy 


Wiadomości ogólne. 
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(U nazwę w pgrojekcie.— 
Do komisji pojednawczej w sprawie 
projektu rozciągnięcia na Królestwo 
Polskie ustawy o irrygacjach wybra- 
no z ramienia Izby. państwowej po- 
qoen EZ 


w sobie pierwiastku duchowego— oto 


co mają wspólnego z sobą wspominani, 


eskimos, 
in- 
Spi- 


w przykłądach 
ewangeliczna bramin, 
choćby Hegel Renan, 


przez nas 
wdowa 
dus, a 
noza. 

I tę to zasadę wyższą, spotkamy 
jako ślady ich życia, przedewszy- 
stkim w ofierze, i poświęceniu. Bo 
znów ów eskimos, oddzielający na 
rzecz swego bóstwa ze szczupłego 
swego zapasu naparstek tranu i ewan- 
geliczna wdowa ze swym pieniążkiem 
na rzecz świątyni, to zaprawdę „dzie- 
ci jednego Boga“. I jednego Boga 
będzie dzieckiem suchotnik Spinoza, 
szlifujący w niedostatku na swe 
utrzymanie szkła, gdy odrzuca pro- 
ponowaną mu katedrę uniwersytecką 
„aby nie zaprzedać swych przekonań, 
z chłopkiem chełmskiej ziemi, który 
to: „na męki pójdę, a duszy nie sprze- 
dam“. 

A sam przejaw tego— tej lub in- 
nej religji—Boga— otiary, Boga—sło- 
neczności, w tej lub innej formie, 
obrządku, czynie, czyli sama realiza- 
cja „religijnego stanu ducha“, to już 
rzecz tej lub innej stopy kultury jak 
całego środowiska tak i pojedynczej 
natury człowieka, 

Więc Fldjasz, Perykles, Platon, 
Aspazja, Arystydes... te przodownicze 
duchy kultury helleńskiej dążą w 
procesji świętej na Akropol, aby tam 
wieńczyć „wielką boginię-opiekunkę*. 
Athenę, mającą z kości słoniowej i 
złota, posąg-arcydzieło. A o 20 wie- 
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słow polskich: Kiniorskiego i Par- 
czewskiego: z ramienia Rady pań- 
stwa — Szebekę. Różnica między 
tekstem przyjętym przez Radę po- 
lega na tem, że izba użyła nazwy 
„Królestwo Polskie*, Rada państwa 
zaś; „generał-gubernatorstwo war- 
szawskie i gub. chełmska*, 

O Wstrzymanie emigracji 
do Kanady. Z departamentu emi- 
gracyjnego, w rządzie kanadyjskim, 
rozesłano następującą depeszę: 

„Z powodu trudności finansowych 
na całym świecie i wskutek tego 
zmniejszenia wielkich robót inwesty- 
cyjnych, zadecydował rząd Kanady, 
że w. kraju znajduje się obecnie licz- 
ba rzemieślników i robotników do- 
stateczna do dalszego prowadzenia 
wszelkich, projektowanych na rok 
1914 robót — i stosownie do tego ra- 
dzi, aby osoby tego rodzaju zajęć i 


pragnące wyemigrować do Kanady, 
odłożyły ten zamiar, aż normalne 


stosunki znowu się ustalą. 


Ze świata, 


O © bojkot towarów pru- 
skich. Berliński „National Zeitung* 
donosi, że w urzędowych kołach ber- 
lińskich przykre wrażenie wywołało 
zgromadzenie, jakie niedawno odbyło 
się we Lwowie w sprawie bojkotu 
towarów pruskich w Galicji. Zwra- 
cają uwagę, że ruch bojkotowy, któ- 
ry ma być protestem przeciwko pru- 
skiej polityce wobec polaków, już 
wykazuje znaczne wyniki i że do or- 
ganizacji bojkotowej należy 80 miast. 
Bojkot gospodarczy jest jednak za- 
rządzeniem— pisze „Nat. Ztg.*—które- 
go się między państwami zaprzyjaź- 
nionemi nigdy nie stosuje, a używa 
go się tylko w najbardziej naprężo- 
nych stosunkach 1 tylko w najpil- 
niejszych wypadkach. Postępowanie 
polaków w Austtji oznacza niesłycha- 
ną próbę mieszania się do pruskich 
stosunków wewnętrzno-politycznych, 
z powodu czego tembardziej ubole- 
wać należy, że niema chwilowo po- 
wodu do takiego postępowania, które 
mogłoby ten bojkot usprawiedliwić. 

O Podróż naokoło świata 
86-lztniego staruszka. Znany 
podróżnik budapeszteński, Franci- 
szek Hopp, dziś liczący 86 lat, w u- 
biegłym roku rozpoczął podróż nao- 
koło świata. 

Dotychczas wiedzie mu się do- 
brze. Przebył Azję, Afrykę i Au- 
stralję,a teraz zatrzymał się w San 
Francisco, $kąd w czerwou ma wy- 
ruszyć w podróż powrotną do Eu- 
ropy. Podczas podróży zebrał wiele 
cennych przedmiotów etnograficz- 
nych i artystycznych, któremi wzbo- 
gaci swoje prywatne muzeum w Bu- 
dapeszcie. 


ków po nich o zmroku, po dniu cięże 
kiej pracy w polu, przyklęka u stóp 
dębowego krzyża, na rozstaju „ciem- 
ny chłop polski“  kornie szepcząc: 
„Zbawicielu Panie...* 

Tak też ledwie z dzikiego wy- 
szedłszy stanu pra-egipcjan, Trysmo- 
genos, ryje już klinami w granicie na 
ścianach grobowca: „Bóg-wszechist- 
ność, żadna myśl go nie ogarnie, 
żadne słowa niewyrażą. Nieskończo- 
ności nie objąć w formę zamkniętą“. 
A po.,30 wiekach pieśniarz złote) e- 
poki Zygmuntowskiej, Jan z Czarno- 


lasu napisze śród innych: „Koś- 
ciół cię nie ogarnie, nie obejmą 
nieba,“ 


Oto na jakie wspólne ślady na- 
prowadza badanie wierzeń religij- 
nych, ślady „zasady wyższej”... 

A zrozumienie tej wielkiej praw- 
dy, że wcielenie porywów ducha ludz- 
kiego w swej „nadziemskiej potrze- 
bie“ w ideał religijny, tej lub innej 
konstrukcji, to rzecz ogólno-ludzka, 
staje się zdobyczą naukową, i Jako 
postulat wchodzi teraz do składu skar- 
bów kultury świata. Postulat donio- 
sły w skutkach, bo torujący wszel- 
kiemu stworzeniu, któremu na imię 
człowiek, drogę do godności przedew- 
szystkiem duchowej, a tym samym 
ido praw ogólno i równo-człowie- 
czych. 

I to jest zdobycz, pierwsza. A już 
osobno © drugiej — w skutkach tak 
realnej, w życiu tak doniosłej 

(D. e, n.h 


Z Litwy i Rusi. 


x Z prasy. P. Włodzimierz 
Dworzaczek otrzymał koncesję na wy- 
dawanie w Mińsku tygodnika pol- 
skiego pod tyt. „Nad Swisłoczą*. Ty- 
godnik będzie ilustrowany i ma obej- 
mować artykuły treści politycznej, e- 
won origano] społecznej, literackiej 
it. 


N Wydawcą i redaktorem będzie p. 
Dworzaczek. 


Z Cesarstwa, 


A Sprawa Kokowcewa. Za 
trzy tygodnie sąd okręgowy 'w Peter- 
sburgu rozpatrywać będzie skargę 
hr. Kokowcewa, oskarżającego re- 
daktora pisma „St. Peterąburger He- 
rold*, Pipirca, o wydrukowanie ar- 
tykułu, dotyczącego majątku byłego 
premjera, 

Sprawa jest ciekawą z tego wzglę- 
du, że podczas debatów, ustalone Z0- 
staną źródła z-którego pochodzi ar- 
tykuł. 

Pierwszym powodem ukazania 
się tego ostatniego, była wiadomość, 
że br. Kokowcew odmowił vw Car- 
skiem Siole przyjęcia podarunku pie- 
niężnego w kwocie 200 tys. rb. 

Podstawą obrony będzie pytanie, 
kto podał do wiadomości publicznej 
treść rozmowy, jaka toczyła się w 
Carskiem Siole. 

Sprawa zapowiada się bardzo cie- 
kawie. 

A Głodówka w więzieniu. 
W więzieniu pskowskiem w ciągu 
siedmiu dni trwała głodówka, pod- 
czas której jeden z uwięzionych po- 
wiesił się, drugi zaś dokonał zama: 
chu samobójczego. 

A Oryginalna choroba. Z 
Czystopola telegrafują do pism mo- 
skiewskich, iż miejscowy sprawnik 
Iljewskij zachorował na roztrój ner- 
wowy. Objawy choroby są nader ory- 
ginalne. Sprawnik obawia się wszyst- 
kiego co jest „lewicowe*. Tak na- 
przykład żądał, by wchodząc do jego 
kancelarji pierwszy krok robiono 
prawą nogą, by brano przedmioty 
prawa reką, lewą trzymając z tyłu 
i ; 


Sprawnika ulokowano, w domu 
dla umysłowo chorych, — nadziei na 
wyzdrowienie niema. 


Wiadomości krajowe, 


+ Echa sprawy 82. Dono- 
szą nam, że p. Gliksonówna, unie- 
winniona w sprawie 82, była skaza- 
na w innej sprawie politycznej na 
dwa lata i 7 miesięcy, którą to karę 
w oczekiwaniu na termin sprawy 82 
odcierpiała. -* 

Ogółem p. G. siedziała w więzie- 
niu przeszło lat 6. 

Obecnie z poprzedniego wyroku 
będzie zesłana na osiedlenie do Sy- 
berji. 

+ Komunikacja telefoni- 
czna. Otwarto komunikację telefo- 
niczną między Kołem, Koninem a 
Słupcą, Koninem — Kaliszem, Kali- 
szem — Turkiem Władysławowem — 
Dobrą, oraz między Kaliszem — Ło- 
dzią — Zduńską Wolą i Szadkiem. 

Eksploatuje te linje zarząd rzą- 
dowej sieci telefonów. > 

+ Roztrwonienie. W gm, 
Irena, w pow. puławskim, wójt, pie 
sarz i kasjer roztrwonili dużo pio- 
niędzy z kasy gminnej i pożyczko- 
wej. Gdy sie to wykryło, pisarz u- 
ciekł czemprędzej za granicę, ale go 
schwytano i wydano w ręce władz 
rosyjskich. Wójtowi i kasjerowi po- 
łożono tylko areszt na majątkach. 

Ile roztrwonili, dotąd niewiadomo, 
ale podobno dwa razy „więcej, niż 
warte jest całe ich mienie. 

Aresztowanie robotni- 
ków. W ubiegłą niedzielę w War- 
szawie aresztowano 18, a wczoraj 2, 
czyli razem 20 robotników gazowni 
na Czystem, oskarżonych o podburza- 
nie do bezrobocia, 

Aresztowanych  odstawiono do 
warszawskiego aresztu policyjnego do 
rozporządzenia oberpolicmajstra. 

+ Upadek marjawityzmu. 
Korespondent „Łowiczanina* stwier- 


wmn i cz 


dza upadek marjawityzmu w Piątkn. 
W kościele miejscowym  marjawio- 
kim na nabożeństwach bywa bardze 
mało ludzi, gdy dawniej świątynia 
marjawicka wypełniona była zawsze 
po brzegi. Nawet w pozostałej gar- 
stca wyznawców sekty daje się zau- 
ważyć pewne osłabienie gorliwości 
dawniejszej i chwiejności w trwaniu | 
przy przewodnikach sekty. 

+ Wywóz gęsi. Od kilku dm 
na stacji Kalisz „ładowane: są gęsi, 
przeznaezone za granicę. W jednym 
dniu wysłano gęsi 11,000 sztuk. 

Jak utrzymują, ptactwo domowe 
z granie kraju ma być wysyłane tyl- 
ko przez komory: w  Szczypiornie, 
Granicy, Aleksandrowie i Sosnowcu, 
a inne komory będą zamknięte dla 
wywozu: ptactwa. 

+ Ofiary pożaru. We ws 
Dombrówki, pow. Siedleckiego, wy- 
nikł pożar w zagrodzie włościaniną 


"Zzduna, ogarniając jednocześnie i dom 


mieszkalny, w którym mieszkał Zdun 
z żoną i trojgiem dzieci pogrążeni w 
śnie, 

Kiedy Zdun przebudził się, dom 
już był w. płomieniach. Wyważył 
drzwi i z żoną i dwojgiem opalonych 
dzieci wybiegł, niebawem wrócił jesz: 
cze po trzecie dziecko, lecz w tejże 
chwili dom runął, grzebiąc i paląć 
ich na węgiel. 

Zona i dwoje uratowanych dzieci, 
po przewiezieniu do szpitala w kilka 
godzin zmarły. 


Drugi dzień 
wzlotów. 


Drugi i ostatni dzień wzlotów na 
torze wyścigów. konnych w Rudzie 
Pabjanickiej, z udziałem pp. Wasilje- 
wa i Kuźmińskiego, odbył się przy, 
mniej sprzyjającej pogodzie, która. 
wielu amatorów sportu awjacyjnego 
odstraszyć mogła. AA 

Chwilami zdawało się, że silny 
wiatr uniemożliwi wzniesienie się w 
powietrze. Dopiero dobrze pod wie- 
czór, bo około ósmej, zawarczał mo- 
tor na jednym, 'znajdującym się na 
placu, Moranie, a będące w ruchu 
śmigła, zwiastowały nam 'lekkie ij 
wprawne wzniesienie się p. Wasilje- 
wa. Szybując po chwili na wysokości, 
1,000 metrów, lotnik, który, z powo- 
du wczorajszego wypadku, pierwszy, 
raz dosiadł aparatu, będącego własno- 
ścią p. Kuźmińskiego, po raz pierw-' 
szy też dokonał w nim, na wysokości 
800—400 metrów, trzech śmiertelnych 
węzłów. i 

Gdy po siedemnastu minutach 
wylądował na tem samem miejscu, $, 
którego się wzniósł, na spracowanych 
dłoniach jego znać było ślady wi-, 
chury, którą odważny lotnik zwalczał 
w ciągu kwadransa. Z walki tej wy-' 
szedł zwycięsko, Węzły wozorajsze, 
w niczem nie ustępowały poprzed-, 
nim popisom, Parotysięczny tłum wi- 
dzów zgotował śmiałemu lotnikowi 
owację. 

Godzina 8 minut 15. Zachodzące 
słońce oświetla niedyskretnie okolicz- 
ne opustoszałe wzgórza, jeszcze one- 
gdaj zapełnione szczelnie przez cie- 
kawych, którym wczorajszy dzień 
pracy, niepozwolił ma powtórzenie 


wycieczki. 


Po chwili podziwiamy już p 
Kuźmińskiego, który na imponującej 
zaiste wysokości zatrzymał motor i 
opuszczał się prawie pionowo tuż 
nad ziemię, dając wrażenie upadku. 
W ostatniej jednak chwili, na wyse 
kości 100 metrów, wprawna dłoń lót- 
nika, unosiła aparat znowu w prza- 
stworza niebieskie, aby powtórzyć 
niebawem niepokojące manewry. 

Po „siedmiu minutach, wczorajsze 
popisy lotnicze, zostały zakończone, 
pozostawiając w. naszej pamięci nie- 
zatarte wspomnienie odniesionych 
wrażeń, jakie każdy czyn bohaterski 
pozostawić musi. A 


+ * 


+ 
Dzielni lotnicy pociągiem rannym 
udali się do Warszawy, gdzie poczy- 
pić mają starania 0 pozwolenie od 
bycia wzlotów. 


* + 
Zgodnie z życzeniem, . wyraż0- 
nem przez nas, na polu przez cały 
czas wzlotów, znajdowała się karetka 
Pogotowia. 
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się będą w Pabjanicach 


akcyzy Hermanows 


w acl aj ię roboty 


'czenia nieruchomości 
„Królestwie Polskiem nadesłał do po- 


wekslowe* i różni 


Kronika. 


— (t) Spráwezdđdanla dobro= 
czynne. Na zasadzie art. 444 i 
445 ust. o dobroczynności, sprawoz- 
dania instytucji dobroczynnych, spo- 
łecznyeh i prywatnych winny być 
corocznie składane do głównego Zà- 
rządu spraw gospodarki miejscowej 
bezpośrednio, lub przez urzędy gu- 
bernialne. 

Ponieważ wiele towarzystw = do- 
bróczynnych nie składa w swoim cza- 
sie sprawozdań, a jeżeli składa, to 
w formie nieodpowiedniej, przeto mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych pole- 
cjło, ażeby wszelkie sprawozdania z 
instytucji dobroczynnych były na 
przyszłość ściśle terminowo dostar- 
czane na blankietach specjalnej for- 
my, zatwierdzonej przez ministerjum, 
przyczem oprócz stałych rubryk u- 
rzędowych, instytucjom tym przysłu- 
guje prawo komunikowania sprawoz- 
dań szczegółowych, drugorzędnych. 
Instrukcja szczegółowa i blankiety 
jut zostały rozesłane do gubernato- 
rów. 

-= (åd) Kadencje sądu okręa 
goweyo. Posiedzenia M wydziału 
karnego piotrkowskiego sądu okręgo- 
wego na kadencji w Łodzi, wyzna- 
czono na drugie półrocze r. b., w 
następujących terminach: 16, 16, 17 i 
18 lipca; 25, 26, 27 i 20 sierpnia; 22, 
28, 24, 26 i 26 września; 28, 29, 30 i 
81 października, 28, 24, 25 i 26 listo- 
pada. 

Posiedzenia III oddziału sądu o- 
kręgowego piotrkowskiego odbywać 
dnia 7 


APN KA OZN 


września i 2 listopada. 

(DW sprawach ałużbo- 
wych przybyli wczoraj do Łodzi: 
urzędnik piotrkowskiego rządu gu- 
bęrnjalnego Zaniemojski — w celu 
skontrolowanie ksiąg stanu cywilne- 
go ludności oraz rewizor piotrkow- 
sko-kaliskiego drżą ię gubernjalnego 

i — w celu rewi- 
zji działalności miejscowego zarządu 


akcyzy. 
= (k) Dla parków miejskich. 
Magistrat m. Łodzi postanowił oddać 
przy urzą- 
zeniu budek strażniczych drewnia- 
nych, nowych ławek, renowacji i 
pomalowaniu ławek starych, tablie z 
przepisami w parkach miejskich 
pray ul. Widzewskiej,. oraz Pańskiej. 
W tym celu na dzień 18 lipca wy- 
znaczono w magistracie przetargi od 
sumy 6,686 rb. in minus. 
Tegoż dnia, od sumy 4,907 rb. 
79 kop. in minus, odbędą się prze- 
targi na oddanie przedsiębioreom ro- 
bót renowacyjnych w parkach miej- 
skich, przy ul. Mikołajewskiej i 
Dzielnej. 
= (d) Ściąganie niedobo- 
rów. Zarząd wzajemnego ubezpie- 
od ognia w 


licji listę osób, które nie wniosły na- 
leżnych opłat. Niedobory te dosięgły 
na marca r. b, w całem Królestwie 
sumy 149,148 rb, w tem w Łodzi — 
84,892 rb., a w pow. łódzkim—18,860 
rb. Władze policyjne zajmą się o- 
becnie energicznie ściąganiem tych 


'niedoborów. 


— (r) Orgia loteryjna. Setki 
tysięcy okólników rozrzucono po ca- 
fym kraju przed losowaniem 5-ej kla- 
sy loterji klasycznej Królestwa Pol- 
skiego, 

Okólniki te rozsyłają „kantory 
handlarze losami 
loterji żydowskich i zagranicznych, 
mianujący się „bankierami*. W okół- 
nikach, zachęcających do gry na 
„dmiówkę*, z opłatami 
12 rb, nie szczędzą licznych  fraze- 
sów, jak np.: „Wszyscy ludzie żyją 
nadzieją!* „Furtka do szcześcia jest 
bet loteryjny!* „Nie wolno zamrykać 
furtki do szczęścial* —,„Każdy może 
osiągnąć uśmiech fortuny, gdy ` na- 
będzie bilet loteryjny tylko w kan- 
torze „bankiera X“. 

„ Spekulacja ta, obliczona na ła- 
twowiarność i namiętność do gry oraz 


chęć łatwego „zbogacenia się*, daje 


różnym „bankierom* ogromne zyski. 

(x) Obniżenie poziomu 
SZOBY. łódzkich elektrycz- 
nych kołejek dojazdowych, po poro- 
zumieniu się z zarządem Warszaw- 
skiego okręgu komunikacyjnego, 
obniża własnym kosztem poziora 820- 


od 1 rb. do' 


sy zgierskiej na przestrzeni ćwierć 
wiorsty, opoda! mostu kolei kaliskiej. 
Pózióm szosy, wystający "w tem 
miejscu 0 łokieć z-górą ponad tor 
kolejki elektrycznej, zostanie z nim 
zrównany, 

Piasek, zbierany z terenu szoso- 
wego służy do sypania toru nowobu- 
dującej się kolejki ozorkowskiej. 

= (k) Delegacja do arcy 
biskupa. Z ramienia zarządu Re- 
surgy rzemieślniczej, udają się dziś 
do Warszawy pp.: Marjan Bawarski, 
Wiktor Czajewski, delegowani celem 
zaproszenia ks. arcybiskupa war- 
szawskiego, Kakowskiego, do udziału 
w uroczystości poświęcenia nowego 
gmachu Resursy przy ul. Widzew- 
skiej nr. 117. Uroczystość ta odbę- 
dzie się.w dniu 28 b. m,, w połącze- 
niu z trzyletnią rocznicą powstania 
Resursy. 

= (r) Odczyt E. Sokołow- 
skiego. Tow. krzewienia oświaty 
zawiadamia, że odczyt mecenasa 
Eug. Sokołowskiego p. t. „Szlakami 
wolnej myśli*, który z przyczyn nie- 
zależnych od zarządu. i  prele- 
gienta nie odbył się w dniu 24 maja, 
odbędzie się w niedzielę d. 14 b. m,, 
o godz. 4 po poł. w lokalu Tow. przy 
ul. Mikołajewskiej nr. 11. 

Bilety wejścia od 10 do 50 kop, 
dla ezłonków 5 kop. 

— ()0 dzień roboczy han" 
dlowców, Stow. pracowników han- 
dlowych w Łodzi, w celu wprowa- 
dzonia projektu unormowania dnia 
roboczego w kantorach i biurach róż- 
nych przedsiębiorstw . handlowych i 
przemysłowych. postanowiło zwołać 
zebranie walne delegatów różnych 
firm. Zdaniem Stowarzyszenia spra- 
wą ta jest bardzo pilna, gdyż obec- 
nie pracownicy wzzyskiwani przęz 
swoich chlebodawc”w, którzy każą 
im pracować o godz. 8 rano do 10 
a nawet 11 wiecz. 

=: (k) Z Resursy rzemieśl- 
miczej. Zarząd Resursy rzemieślni- 
czej zaprowadził księgę zapotrzebo- 
wań pracy, w której właściciele za- 
kładów rzemieślniczych wszystkich 
cechów mogą wpisywać zapotrzebo- 
wania pracowników, oraz księgę bez- 
robotnych rzemieślników, z której ko- 
rzystać mogą majstrowie poszukujący 
pracowników, Prócz tego zarząd Re- 
sursy zaprowadził specjalną księgę 
zażaleń, do której winny być zapisy- 
wane skargi członków na wszelkie 
nieporozumienia | zatargi, następnie 
wszelkie projekty, pożyteczne zarów- 
no dla życia towarzysko-społecznego, 
jak i zawodowego Resursy, 

= (r) Na  amhulatorjum. 
Przypominamy, że: dzisiejsze przed- 
stawienie w ogrodzie „Grand-Hotelu* 
orzeznaczone jest na korzyść ambu- 
atorjum bezpłatnego. Dyrekcja tej 
letniej scenki- dokłada starań aby 
przedstawienie wypadło bez zarzutu. 

= (k) Sprzedaż apteki. — 
Komisarz sądu okręgowego piotrkow- 
skiego, Surin, w celu dokonania po- 
działu | aa właściciełami, wy- 
znaczył na dzień 13 b. m. sprzedaż z 
ligytacji publicznej apteki, należącej 
do Wacława Sokolewicza i Antonie- 
go Charemzy, przy ulicy Przejazd 
Ne 19. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
50,000 rub. 

— (d) Zawieszenie wypłat. 
Właściciel magazynu gotowych ubrań 
F. Bromberg, przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 6, zawiesił wypłaty Pasywa wyno- 
szą 80,000 rb. 

— (k) Licytacje. W dniu 15 
b. m. w magistracie łódzkim odbę- 
dzie się przetarg in plus od sumy 
455 rb. na oddanie w dzierżawę 8 
hal targowych po prawej stronie No- 
wego Rynku. 

= (r) Że szpitala miejskie- 
go. W szpitalu dla zakaźnych od 
dnia i do dnia 8 b. m, było eho- 
rych na ospę 12, przybyło 7, wypisa- 
ło się 5, zmarła 1, pozostało 18 osób; 
na szkarlatynę było 14, zmarła 1, po- 
zostało 18 osób. Ogółem było oho- 
rych 126, przybyło 7, wypisało się 6, 
zmarły 2, pozostało 26 osób. 

— (r) Ze szpitala Poznań” 
skich. Do wczorajszej wzmianki ze 
szpitala Poznańskich wkradła się nile- 
dokładność, szpital zwrócił się do 
gubernatora piotrkowskiego :nie ze 
skargą na gminę żydowską, lecz Z 

rosbą, wobeo niezatwierdzonego e- 
atu gminy, o wyasygnowanie z fun- 
dusżów miejskich sumy 44,000 rb. 


„NOWY .KURJER ŁÓDZKI — 9 czerwca 1914 roku, 
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na poczet. należności za koszty kurā- 
cyjne od łódzkiej gminy żydowskiej 

= (r) Popis szkolny: — 
W ubiegły piątek odbył się w szko- 
le przygotowawcze, p. Jadwigi Za- 
wauzkiej popis, połączony z pokazem 
prac uczniów i uczenie tej szkoły. 

W uimajornej zielenią i kwieciem 
gali rekreacyjnej zebrały się dzieci w 
towarzystwie rodziców i opieku- 
nów. 

Na specjalnych 
szczono prace dzieci Z 


stołach rozmie- 
zakresu ry- 


sunków, sloydu, kaligrafji i przyro- 
dy— starannie wykonane. Zwracały 
ogólną uwagę rysunki i wycinanki, 


systematycznie prowadzone przez p. 
St. Rudzką, nauczycielkę gimn. im. 
Orzeszkowej. . 

Popisy rozpoczęto śpiewem. Pod 
kierunkiem prof. Joteyki dzieci od- 
śpiewały bardzo ładnie szereg pieśni 


i piosenek, między innemi: „Marze- 
nie" Chopina, „Prząśniczkę* Moniu- 
szki, polonez „Wisełką* i „Krako- 


wiaka*. 

Następnie popisywały się dzieci 
deklamacją, bardzo wdzięcznie odda- 
jąc utwory Or-Ota ìi nieodżałowanej 
poetki, M, Konopnickiej. 

W końcu odegrano kilka scen z 
komedyjki fantastycznej F. Barań- 
skiego „Królowa lalek“, 


Popis udał się świetnie, dając 
wymowne świądectwo wartości 
szkoły. 


Wzruszającym był moment, gdy 
jeden z chłopczyków dziękował szko- 
lẹ za jej pracę i starania, 

— (r) Popis gimnastyczny. 
W czwartek, dnia 11 b, m, 0 godz. 
4 po południu, ną podwórcu szkoły 
handlowej kupiectwa łódzkiego przy 
ul. Dzielnej Me 58, odbędzie się 4 
doroczny popis gimnastyczny ucz- 
niów. W razie niepogody popis od- 
będzie się w niedzielą dn. 14 b. m. 

=.) cechu pracowni- 
ków piekarskich. Na ogólnem 
kwartalbem zebraniu, związek pieka- 
rzy postanowił, święto Bożego Ciała 
obchodzić z czwartku uą piątek; 
członkowie proszeni są o liczne zgro- 
madzenie się w lokalu związku przy 
ul. Widzewskiej nr. 106-a dla wzięcia 
udziału w uroczystości. 

= (r) Wycieczka ogróodni- 
ków. Dnia 28 i 29 b. m., koło o0- 
grodników łódzkich organizuje wy- 
cieczkę wspólną członków do War- 
szawy i okolic. 

Członkowie, pragnący wziąć u- 
dział w wycieczce, winni się zgłaszać 
do lokslu związku, Ogrodowa nr. 18, 
do 26 b. m. — dla zapisu na listę u- 
czestników. | 

= (r) Z Tow. „Dzwon“ Za- 
rząd Tow. śpiewaczęgo „Dzwon“ pro- 
si pp. członków honorowych o przy- 
bycie 11 b. m. o godz. 4 po poł. do 
kościoła Przemienienia Pańskiego w 
Chojnach, w celu wzięcia udziału w 
procesji Bożego Ciała. 

—(0) Ukarani kamiercicznicy. 
Za uieprzestrzeganie przepisów mel- 
dunkowych skazani zostąli właścicie- 
le domów: August Stejgert — na 25 
rb. kary lub 7 dni aresztu; Krystana 
Zaleszczenko — na 10 rb. kary lub 
8 dni aresztu; Szajndla Rotberg—na 
26 rb. kary lub 7 dni aresztu; Grego- 
rza Jarisz — ma 10 rb. kary i Ro- 
bert Granpner — na 26 rb. kary lub 
5 dni aresztu, oraz dzierżawca domu 
Ludwik Czeszek na 100 rb. kary lub 
miesiąc aresztu. 

= (k) Kary administracyj- 
me. Za okazanie oporu urzędnikom 
policji przy wykonywaniu czynności 
służbowych, gubernator piotrkowski 
skazał w drodze administracyjnej 


właścicielkę nieruchomości przy ul.; 


Nowaka nr. 14, Amalję Handke na 
50 rb. grzywny lub 10 dni aresztu; 
lokatora tegoż domu poddanego nie- 
mieckiego Adama Qząbajskiego na 
25 rb. lub 7 dni aresztu i stróża do- 
mu, Antoniego Bugajskiego, na 7 dni 
aresztu. 
= (k) Za kradzież. — Sędzia 
okoju rewiru skazał 28 letnią, 
Loonię Kluczkowską, za kradzież w 
sklepie Marjem Lewin, BA jr Nowym 
Rynku M 1 — na 8 esiące wię- 
zienia, 
Wypadki. 
= (0) Kradzież w biurach 
kolejowych. Policja tutejsza o0- 


trzymała zawiadomienie, że w tych 
dniach w Petersburgu, z lokalu za- 


rzędu kolei półaocno-donieckiej 210- 


NM: 


wiadomi złodzieje, za pomocą rozbi- 
cia kasy ogniotrwałej, skradli różne 
akcje, wartości 100,000 rb. i 19,000 
rb. w gotówce. 
= (k) Pod kołami samo» 
chodu. Na ul. Zgierskiej obok do- 
mu nr. 20, samochód właściciela bro- 
waru w Radogoszczu, Gotfryda Gajz- 
lera, najechał na 50-letniego malarza 
okojowego, Kazimierza Nowickiego. 
oła samochodu zgruchotały: N. pra- 
wą nogę i klatkę piersiową. Przeje- 
chanego, w stanie ciężkim, przewie- 
ziono do mieszkania własnego przy 
ul. yymmera nr. 7. Przeciwko szofe- 
rowf samochodu wytoczono śledztwo 
policyjne. 
— (0) Arzsztowanie. - Agenci 
policji śledczej aresztowali Feliksa 
Pelewskiego, 24 lat, zbiegłego z miej- 


sca pobytu we Włocławku. 
= (k) Samobójstwo. Za- 
mieszkała przy ul. Płockiej nr. 88. 


robotnica fabryczna, 21-letnia Antò- 
nina Gajda, znalezioną została w po- 
lu z oznakami gwałtownego zatrucia, 
Lekarz Pogotowia udzielił jej pier- 
wszej pomocy i zawiózł du szpitala 
św. Aleksandra, lecz desperatka w 
drodze zmarła. Przyczyną rozpaczii- 
wego kroku był zawód miłosny. 

= (0) Wykrycie kradzieży. 
Z mieszkania Kazimierza Karge przy 
ul. Nowogrodzkiej nr. 2, w ubiegłym 
tygodniu niewładomi złodzieje skra- 
dli różne rzeczy, wartości 400 rb. 

Policja ustaliła że kradzieży tej 
dokonali: Jan Paluch, Stefan Szcze- 
paniak, Juljusz Raff, Klemens Zając 
i Michał Topola. 

Skradzione rzeczy kupił Symcha 
Zilberberg, 44 lat, zamieszkały przy 
ul. Wilanowskiej nr. 80. 

Wszystkich osadzono w areszcie. 

= (0) Kradzieże. Ze składu 
Leona Birenzwejga przy ulicy Sre- 
dniej Ne 11, skradziopo kraty żelazne 
wartości 100 rub. 

— Z mieszkania Arona Warchiw- 
kera przy ulicy Konstantynowskiej 
Ne 18, skradziono różne rzeczy, war- 
tości 100 rub.; jako podejrzaną © tę 
spodek aresztowano Łaję Mozwiń- 
ską. 

— 7 mieszkania Moryca Herca, 
przy ulicy Przejazd NM 80, skradzio- 
no zegarek złoty z dewizzą, warto- 
ści 100 rub. 

— Z mieszkania Jakóba Rosenfel- 
da przy ulicy Nowo-Cegielnianej Ne 
24, skradziono różne rzeczy, wartości 
150 rb. 

— Z mieszkania, Jana Brandta 

rzy ulicy Cegielnianej NM 91, skra- 
„tys garderobę, wartości 100 rub. 

— Z mieszkania Bolesława Paliń- 
skiego przy ulicy Wysokiej Ne 88, 
skradziono bieliznę i garderobę, war- 
tości 150 rub. 


Zamiejscowa. 


— (r) Wpływ opadów. Zio- 
mianie nie są zadowoleni dotąd z ilo- 
ści opadów, które wprawdzie od iA 
czątku miesiąca ciągle po troćhu 
zwilżają ziemię, 
nak dostatecznie w jej podłoże. 

Natomiast spóźniony perjod desz- 
czowy po suchym maju, który dał 
się we znaki już jarzynom i bura- 
kom, wzbudza obawy, że przeciągnie 
się on i na porę sianokosów i zbiore 
koniczyn, które lada dzień ciąć bę- 
dzie trzeba. (Ciepła bowiem z po- 
czątku wiosna pobudziła woześnie 
trawy i ciąć je teraz trzeba nieza: 
długo, ażeby nie utraciły one należy- 
tej świożości i pożywności. 

Ciągłe więc deszcze mogą znów 
„stać się klęską tak, jak w roku ze- 
szłym podczas żniwnych sprzętów. 
| — (k) Przetarg. W dniu 16 
zb. m, w magistracie m. Pabjanic od- 
będą się przetargi publiczne in mi- 
nus na oddanie przedsiębiorcom ro- 
bót przy przebrukowywaniu ulic Ko- 
ścielnej i Tuszyńskie) oraz zabruko= 
waniu części uł, Wodnej i urządze- 
nia mostku żelaznego w Pabianicach 

od sumy 1148 rb. 26 kop. ` 

- (x) Baptyści w Zgieczu. 
Przedstawiciele zgromadzenia bapty- 
stów zgierskich z p. K. Szulcem na- 
czele, zwrócili się w swoim czasie 
do ministerjum spraw wewnętrznych 
z prośbą o pozwolenie na przyjęcie 
daru w postaci domu, zaofiarowane- 
go zgromadzenia przez p. K. Szulca 
w Zgierzu. 

odpowiedzi na starania te mi 
nisterjum nadesłało petentom. obja- 
śnienie. że do czasu wydania przez 


nie przenikają jed- 


izby prawodawcze przepisów, doty- 
450508 majątków sekt, prośba ich 
uwzględnioną być nie może I że do- 
tychczas prawa nabywania majątków 
mają tylko zgromadzenia religijne, 
zorganizowane w myśl przepisów z 
dnia 80 października 1006 r. 

= () Licytacja posiadłości 
mariawickich. Na połowę lipca 
wyznaczono licytację nieruchomości 
nr. nr. 8,726, 872 w. i 892 g: (wykaz 
hypot. nr. 586), należącej do gminy 
marjawickiej w Pabjanicach. 

Nieruchomość ta składa się z 8 
sąsiednich placów szerokości każdy 
po 10,12 sążni, długości 16,40 i 16,60 
sążni, na których stoją domy muro- 
wane 1 i 2 piętrowe. 

Nieruchomość obciążona jest hy- 
poteoznymi długami i zobowiązania- 
mi w sumie 86,800 rb, i sprzedana 
będzie na zaspokojenie pretensji suk- 
cesorów Rudolfa Scholza, Wyagezacej 
23,997 rb. z proc. i kosztam 

Licytacja rozpocznie się Od su- 
my 8,500 rb. 

= (z) Z Łagiuwwik. W sobotę 
nadchodzącą przypada w Łagiewni- 
kach odpust ku ozci św. Antoniego. 
Uroczystości odpustowe rozpoczną się 
w REM y oir Bnn da bak i 
trwać będą ca Ę 

s= (2) wst yminy Rado- 
goszoz. Na stanowisku wójta gmi- 
ny Radogoszcz, na trzechlecie 1914— 
1917 władze odnośne  zmtwierdziły 
Ferdynanda Langego, zastępcą zaś 
mianowany został Leopold Lange. 

= (z) Otwarcie fabryki. — 
Gubernator piotrkowski pozwolił na 
otwarcie, zamkniętej przed kilku ty- 

dniami z braku ulepszonych filtrów 
abryki Emila Neumana przy ulicy 
Zagrzańskiej w A: 

W gmachu Neumana mieszczą 
się wykończalnia i krochmalnia, 

= (x) Kara administracyj- 
ma. Gubernator piotrkowski skazał 
mieszkańca gmina Gospodarz, Józefa 
Dudka, za nieprzestrzeganie przepi- 
sow meldunkowych, na zapłacenie 25 
rb. lub dwa tygodnie aresztu. 

= (z) Ospa i krup. W Cio- 
snech, gminy Luómierz, wybuchnęła 
wśród dzieci ospa, a w Proboszcze- 
wicach tejże gminy — krup. 

Dotąd zdarzyły się dwa wypadk* 
śmierci. 

= (z) Wykolejenie. Wczoraj 
o godzinie 7 i pół wieczorem, na ko- 
łejce zgierskiej, w pobliżu przystan- 
ku Kurak wykoleił się wagon dodat- 
kowy pociągu dążącego w stronę 
Zgierza, wskutek- czego nastąpiłe w 
komunikacji półgodzinna rzzerwe. 

— (z) Koniokradztwo. W 
Kieniewie, w pow. sieradzkim, Błaże- 
jowi Bogusiowi, skradziono w tych 
dniach parę koni i wóz ogólnej war- 
tości 250 rb. Również skradziono ko- 
nia wartości 80 rb. Wacławowi Przy- 
godzkiemu w Grzybowie. 

= (x) Przy pracy. W iabry- 
oe Hofmana i Warszawskiego przy 
ul. z a ak w Zgierzu, robotni- 
kowi Bolesławowi Juszczanowi, mx- 
szyna uszkodziła dwa palce u pra- 
wej ręki. 

= (k) Bruki w Piotrkowie, 
W dniu 16 b, m. w magistracie m. 
Piotrkowa odbędziu się przeiarg na 
oddanie przedsiębiorcy robót przy 
renowacji bruków w Piotrkowie. Li- 
eytację wyznaczono od sumy 7,758 
rb. 58 kop. 


= (tb) Z Tomeoszowa Rawa ` 


skiego donosi nasz korespondent: 
Horyzont przemysłowy, od dłuż- 
szego już czasu przeciera się wido- 
cznie. Sezon niezwykle rzutny i nie- 
ztaiernie ożywiony, opróżnia składy 


fabryczne,  wojażerzy wracają ze 
znacznemi  korzystnemi zamówie- 
niami. 


Ogromne zainteresowanie budzą 
tu wyniki blizkiego jarmarku święto- 
jańskiego z powodu zredukowania w 
znacznej części wytwórczości wełny 
polskiej, tak przemożnego ogniwa w 
łańcuchu bogactwa krajowego, które- 
go zaniadbanie w latach ostatnich 
przez obywatelstwo, narzuca koniecz- 
ność sprowadzenia wełny niemie- 
okiej. 

Biada się uad zalewem rynków 
przez żywioły obce, a tak ważną ga- 
ięź przemysłu krajowego, wypuszcza 
z rąk dobrowolnie na korzyść ha- 
katy. 

— Tow. popierania młodzieży 
szkolnej złożone z pp. Jana Kowal- 
czewskiego (prezesa), Jadwigi Lands- 


bergowej (wiceprezesa) Topass-Bern- 
sztajnowej, Leopolda Weksteina, Kas- 
senberga, Feliksa, Bernsteina, Osiń- 
skiego, trudzi się ciągle nad żaże- 
gnaniem niedoborów szkoły  Handlo- 
wej, spowodowanych znaczną liczbą 
zwalnianych od wpisów całkowicie lub 
częściowo uczniów. 

Na pochwałę składu nauozyciel- 
skiego powiedzieć należy, iż z dy- 
rektorem szkoły na czele zrobili do- 
browolne ustępstwo 25 procent z po- 
bieranych wynagrodzeń. 

— Most nad stawem, łączący 
górne miasto z dolnem, ulegnie zu- 
pełnej przebudowie; roboty rozpocz- 
ną się już od poniedziałku. Jest to 
rzecz dla miasta niemałej wagi; py- 
tanie tylko jak się dostać będzie mo- 
żna przez czas robót do fabryk za 
wodą? 


Ze sceny i estrady. 


Teatr „Miniaturó”, 


Z kancelarji teatru komunikują: 
Sobotnia premjera grana będzie 
do przyszłego piątku. Publiczność 
licznie codziennie się zbierająca, go- 
rago EPRE AAA gni program i 
wyborną grę stów. 
1 Dyrekcja stara się jaknajbardziej 
uprzyjemnić pobyt w ogrodzie swoim 
gościom. 


Koncertowy ogród Manteufla 


Dzisiejszy koncert Orkiestry sym- 
fonieznej pod batudą prof. Bronisła- 
wa Szulca zawiera w swym progra- 
mie utwory: Czajkowskiego, Wagnera, 
Rossiniego, Verdiego, Hellm erbergera, 
Rubinsteina, Thomasa, Liadowa, (mu- 
zykalne tabakierka, na żądanie) Jes- 
sola i w i m. 

Jutro zaś pod dyrekcją Bronisła- 
wa Szrloz, odbędzie się, pierwszy 
wieczór „muzyki kompozytorów fran- 
euskich*. 


„Kronika sądowa. 


Z tragedlji zyciowych. 


Ciekawą sprawy, m. tle stosun- 
ków rodzinnych, rozpatrywał piotr- 
kowski sąd okręgowy w ubiegły pią- 
tek. Na ławie oskarżonych. zasiadła 
42-letnia Otylja Bętkowska, pocho- 
dząca ze sfer inteligentnych, oskar- 
Żona o to, że w dniu 5 stycznia 1918 
roku, w Dąbrowie Górniczej, gdzie 
zamieszkuje wraz z mężem od lat 2e, 
oblaża twarz męża esencją ęctową, z 
powodu czego mąż oślepł. Według słów 
eskarżonej, do kroku tego popchnęły ją 
nieszczęśliwe warunki współżycia z 
małżonkiem, który nie kochał jej, 
kłócił się z nią, często był w stanie 
nietrzeźwym, wogóle zatruł jej 20 lat 
pożycia małżeńskiego. 

Slepy mąż, który stawi! się do 
sadu w charakterze ówiadka, starał 
się usprawiedliwić swą nieszczęśliwą 
żonę i prosit zə względu na dzieci, o 


„jej uniewinnienie. 


Sąd uniewinnił Bątkowską, która 
pó ogłoszeniu wyroku, poszła ze 
swym mężem pod rękę do domu. 


Fałszerze słturubiówek pod 
sądem. 


Wozoraj badano w dalszym cią- 
gu przyniesionego z lecznicy Isajewa, 
który stwierdza, że przesłał pienią- 
dze do Nicei dla Dunajewskiego z 
polecenia i na rachunek dyrektora 
Banka Siemierowa. Dyrektor Banku 
Biemierow, na pytanie prokuratora 
wyjaśnia, że płacił za pokój Duna- 
jewskiemu 800 rb. miesięcznie. Zad- 
nych pieniędzy Dunajewskiemu nio 
dawał. 

Dunajewski w nadzwyczaj ład- 
nej formie zaczyna opowiadać o tem, 
że życie go prześladówało na każdym 
kroku, stracił majątek na dostawach, 
na wojnie, wpadł w nędzę. Na drodze 
zycia spotkał Lewalda, który wciąg- 
nął go do spraw, opowiada szcze óły 
z podróży, pobytu w Nicei i tabi. 
kacji. 

We wrześniu pieniądze już były 
gotowe, Lewental zrobił 1,000,000 rb, 
a może i więcej. Nikt nie pilnował 
innych, każdy wziął sobie ile chciał, 
Pieniądze były tak marne, że nie moż- 
na było nawet myśleć o puszczeniu 
ich w obieg. 
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Na pytanie prezesa, Dunajewski 
odpowiada, że Teodor Siemierow i 
Isajew żadnego udziału w fabrykacji 
ine brali, 


————— 


Wizja sądowa miejsca zbro- 
dni. 


Wozoraj sąd sią udał e godzinie 
8-ej rano koleją doTeresina. 

Prezes p. Dumitraszko polecił 
świadkom, których sąd miał badać 
na miejscu, zająć te miejsca, gdzie 
znajdowali się w dniu zbrodni. 

Potem sąd powrócił na, stację. 
Tam p. Jasiak, który towarzyszył są- 
dowi, pokazywał drogę, którą prze- 
byi w dzień zbrodni, idąc do Błonia. 
Idąc za p. J. doszliśmą do budki Ko- 
nonowicza; tam był już Kononowicz 
i Młynarczyk. Kononowicz wskazuje 
sądowi, że z okna bydki widać szo- 
gę i plant; w dzień zbrodni K, wi- 
dział pana w czarnym garniturze i 
żółtych butach‘ przechodzącego przez 
plant. 

P. Jasiak zeznał, że dojeżdżał 
fura do szosy i o 80 kroków od bud- 
ki zszedł z fury i dalej pieszo prze- 
szedł przez plant koło budki, 

Konowioz utrzymuje, iż jest to 
niemożliwe, gdyż z okną swej budki 
musiałby widzieć furę. Na pytanio 
adw. Smiarowskiego przyznaje, że nie 
patrzył stale w okno, że obserwacja 
jego zaczyna się dopiero na kilka 


minut przed zbliżeniem się pociągu, 


do przejazdu. 

. P. Jasiak, na pytanie, o której 
był w tem miejscu, odpowiada, że 
było to o godz. 2 min. 80. Konowicz 
utrzymuje, że było to o godz. 8 
min. 20, 

Młynarczyk, również obecny w 
budce, potwierdza zeznania Konowi- 
cza, dodając, że na drodze był tylko 
eden człowiek. 

Udajemy się dalej w pole, gdzie 
stoi świadek Barański, który stwier- 
dza, że widział na drodze jakąś po- 
stać, nie wie jednak, czy to był męż- 
czyzna, czy kobieta. 

Wracamy na stację Teresin. Koło 
semaforu stoi dróżnik, Dylicki. D. 
zeznaje, że w tem miejseu, jakiś pan 
chciał przejść przez plant, ale świa- 
dek mu nie pozwolił P. Jasiaka 
świadek nie poznaje, chociaż bardzo 
być może, że to był on właśnie. 

P. Jasiak, nie p omina sobie, 
aby rozmawiał z Dylickim. 

Udajemy się dalej w pole, gdzie 
stoi trzech robotników. Stwierdzają 
oni, że pan w żółtych butach powie- 
dział im: „Szczęść Boże*. Bardzo być 
może, że to był obecny p. Jasiak. 

P. J. twierdzi, że to on właśnie 
powitał tych robotników. 

Postępując za p. Jasiakiem, który 
wskazuje drogę, spotykamy na prze- 
jeździe świadka Guta. ut zeznaje, 
że pan w żółtych butach przechodził 
koło niego o godz. 2 m. 80 p. Jasia- 
ka poznać nie może, ałe bardzo mo- 
żebne, że to on był. 

Schodzimy z plantu. na szosę, 
gdzie oczekują na swą kolej ojciec i 
syn Skrońscy. 

Skrońscy słyszeli strzał i po 15 
min. widzieli pana w żółtych butach, 
uciekającego w kierunku lasu. Sąd 
zwalnia p. Jasiaka, gdyż wskazał ca- 
łą przebytą drogę. 

Następnie udano się do pałacu i 
na miejsce zbrodni. W pałacu zezna- 
je p. Dażwański. | 

W miejscu, gdzie znaleziono tru- 
pa księcia, stoi pomnik. 

Sąd przystępuje do badania leś- 
nika, Cybulskiego, który zeznaje, że 
widział, jak w tym miejscu zsiedli z 
bryczki: Bisping i Lubecki, jak ksią: 
że poszedł oglądać drzewa, Bisping 
zaś nabijał rewolwer i „łysnął* o- 
kiem w kierunku księcia; ujrzawszy 
świadka, schował rewolwer. 

O godz. 6-6] wracamy do War- 
SZAwy, 


Walka skaułów z bandytami. 


— 0 — 
Franeuscy skauci dali niedawno 
dowód doskonałej sprawności i praw- 
dziwej ddwagi, mogącej służyć za 


P UM aur ara a 10% 


lekn kład do naśladowania dła' 
młodzieży nasz 


nasze). 

Oddział, reren się z 60 miò- 
dych skautów, wys z Paryża ne 
wycieczkę. Wracali wieczorem 65 
przedmi nie cieszące się | sd 


opinia. 

iejscowej ludności mio spodo-. 
bali się skauci; gromada rzezimiesz- 
ków zaczęła im wymyślać, rzucać 
kamieniami, aż nareszołe kilku z 
PR A yje na drodze, zatrzyma 


poe ; 

Położenie było poważne. Noc za- 
padła, ludność przedmieścia wyglą- 
dała podejrzanie, a policji nigdzie 
nie było widać, 

Ale skauci nie są bojaźliwi. Ro- 
zległa się komenda, szeregi się ścieś- 
niły i szyk bojowy, na drugi sygnał. 
z pochylonymi naprzód kijami, niby 
bagnety, przy dźwiękach trąb 1 bęb- 
na, uderzył na opryszków. 

Atak udał się doskonałe. Pod u- 
derzeniami kijów upadło kilkunastu 
rzezimieszków, reszta uciekła, zatrzy- 
mając się jednak w pobliżu i zwołu- 
jąc posiłki. 

Wtedy skauci zaczęłi oofać się 
w rozsypce, aby łatwiej ukryć się 
przed strzałami przeciwników, którzy 
wydobyli rewolwery. 

Na szczęście, posterunek poli- 
cyny był niedaleko. Skauci schro- 
nili się do niego. 

Po wywołaniu okazało się, iż są 
wszyscy; jeden tylko był zraniony w 
nogę, a paru kontazjowanych. 

Straty apaszów były znacznie po- 
ważniejsze. Rannych coprawda ukry- 
li towarzysze, lecz policja, która na- 
tychmiast udałą się na pole potyczki 
znalazła tam kilkanaście czapęk, wie- 
le strzępów ubrania, dwa rewolwery 
i kawałek ucha, 

Były to dowody pogromu, ban- 
dytów, 

Skauci paryscy Bpel się dziel- 
nie i pokazali jak należy traktować 
bandytów. 

rzekonano się, że ówiczenia ich 
nie poszły na marne. 


SZKODLIWOŚĆ DYSPUT. 

Dwaj studenci Konrad i Edward, 
znający się od dziecka, dzielili .się 
wspólnie mieszkaniem, chlebem i ka 
łamarzem. Konrad był entuzjastą, za- 
palającym się do rst filozoficz- 
nych, które mógł godzinami całemi 
ZY NBEO zapominając o Bożym świe 
© 


` Jako studenci, żyli skromnie, ma- 
jąc na obiad ledwie jedno mięsa, ja- 
rayne i po kieliszku koniaku Szua- 
a. 


Edward, wielki amator koniaku. 
potrącał zwykle w trakcie obiadu o 
akąś kwestję filozoficzną, którą Kon- 
rad podejmował natychmiast i snuł 
z miej długie wywody. 

A Edward, zasłuchany w jego 
mową, uśmiechnięt ijał tymoza- 
sem oba kieliszki jed Szustowa 


2857 —Ł 
Telegramy. 
Pożądan rojekt. 
PRTERSBUR + aaka (wł). 


Krążą pogłoski, że ministerjum spraw 
wewnętrznych opracowało projekt, 
kategorycznie zabraniający hazar 
downej gry w karty we wszystkich 
bez wyjątku klubach. 
Objazdy kresów. 

PETERSBURG, 8 czerwca, (wł) 
Członkowie frakcji skrajnej prawicy 
PORAD użyć tegorocznych ferji 

tnich do objazdu kresów, w celu 
zgromadzenia informacji o działal< 
ności administracji miejscowej. 
Porwanie. 

PETERSBURG, 8 czerwca (wł.) = 
Donoszą tu z Moskwy o porwaniv - 
oórki miljonera moskiewskiego, W. 
Nie otrzymawszy zgody rodzicielskiei 
na śłub z Z porwał ją narzeczo- 
ny i uwiózł niewiadomo dokąd. Poli. 
cja poszukuje zbiegów. 

Ucleozka Gierowskich. 

CZERNIOWCE, '8 czerwca. (wł.) 
Osadzeni w więzieniu za zdradę pań: 
stwową bracia Qlerowscy przy wspó 
łudziale i w towarzystwie dozorcj 


więziennego uciekli samochodem > 
Ls ch się przez granicę rosyj- 
ską. 


OZERNIOWCE, 8 ezerwca. (wL). 
Dziś zbiegli z tutejszego więzienia ` 


„Rose. Anarchiści i 


śledczego bracia Gierowscy, odsiadu- 
jący karę. Jak wykazało śledztwo, 
ucieczkę ułatwiliim dozorcy więzien- 


Straszne burze. 
RZYM, 8 czerwca, (wł.). W. ce- 
łych Włoszech szalały wczoraj strasz- 
ne burze, którę poczyniły spustosze- 
nia i przyniosty wiełkie straty. 

Wielki pożar w Egipcie. 

KAIR, 6 czerwca « (p.). —Pożar 
zniszczył trzy czwarte .położonej w 
pobliżu Kairu wielkiej wsi. W płe- 
mieniach zginęło 11 tabyłców. . Jest 
też sporo rannych. 

Za zeszpecenie pomnika. 

BERLIN, 8-go ozerwca, (wł.) — 
Przed sądem ziemiańskim  rozpatry- 
wana była dzić sprawa zamachu na 
pomnik Frydyryka Wilhelma. Oskar- 
żonym robotnikom i jednemu restau- 
ratorowi zarzucano, iż za pomocą 
czerwonej farby anilinowej zeszpecili 
pomnik, aiai pa colu zohydzenie 

a. 


Oskarżeni tłómaczyłi się, że dzła- 
łałi po pijanemu, sąd jednak skazał 
4 robotników na półtora roku wię- 
zienia każdego, a restauratora na je- 
den rok więzienia. 


Strejk powszechny we 
Włoszech. 


RZYM, 8 czerwca (wł.). —Z Anko- 
ny donoszą, że policja zabroniła re- 
publikanom i anarchistom odbycia 
zgromadzenia, wskutek czego przy- 
szło do awantury z policją w Villa 
republikanie u- 
rządziłi zgromadzenie protestujące, 
szemu policja chciała przeszkodzić, 


W walce na rewolwery z policją kil-, 


ku poliejantów zabito, wielu zaś de- 
monstrantów jest ciężko poranionych. 

ANKONA, 8 czerwca (p.).—Z po- 
wodu wydarzeń wczorajszych izba 


pracy ogłosiła w nocy na znak pro- 


testu strejk powszechny. Sklepy zam- 
knięto. Robotnicy nie poszli. do pra- 
cy. Rano odbył się wiec.. Niektórzy 
mówcy wygłaszali mowy protestacy|)- 
ne, a inni nawoływali do spokoju. 

s Strejk. potrwa prawdopodobnie 
obe. 
RZYM, 9 czerwca, (wł) W: An- 
konie i Rzymie rozpoczął się na wiel- 
xa skalę strejk generalny. - Doszło 
jaż do licznych starć pomiędzy ro- 
bożnikami i policją. 

RZYM, 9 czerwca. (wł.) Strejk 
generalny rozpoczął się tu wczoraj o 
godzinie 2 po poł. od. zatrzymania 
tramwajów. Natychmiast ustała wszel- 
ka komunikacja kołowa. W mieście 
zapanowała grobowa cisza. 

BONN, 9 czerwca, (wł.) W związ- 
ka ze strejkiem przyszło pomiędzy 


robotnikami i policją do walki i wy- 


ża a zy 


Park 


Miejski. 


MI. Dzielna X 62, tramw. )ć 2, 7i8. 
4 Wezwartek lczerwca odbędzie się 


NOWKURIERY  ŁODZKI — 9 czerwca 1914 r, 


miany strzałów; 2 robotników zosta- 
ło ciężko rannych, jeden zabity. © 
RZYM, 9 czerwca, (wł.) Z Anco- 


ny donoszą, że miasto przybrało wy: 


głąd rozpaczliwy.  Strejkujący nie 
dopuszczają do otwierania magazy- 
nów i składów, wybijając natychmiast 
szyby, skoro zostaną odsłonięte z 
żaluzji. Ze wszystkich gmachów rzą- 
dowych i konsulatów robotnicy poz- 
rywali chorągwie.  Pozatem kilka 
konsulatów, w tej liczbie i rosyjski 
obrzucono kamieniami oraz błotem. 
Okolicznych handlarzy z warzywem 
robotnicy strejkujący  wypędzili z 
miasta, | i 
Bójki ludowców. Poseł Dąb- 
ski tmierający. 

JASŁO, 9 czerwca, (wł) — W 
Krajowicach, tuż pod Jasłem napadł 
poseł ludowy stronnictwa Stapiń- 
skiego, Bosak, w towarzystwie kilka- 
dziesięciu parobków, uzbrojonych w 
koły i kłonice, nu pówracającego z 
wiecu ludowców, piastowiczów w U- 
jeździe, posła i redaktora „Gazety 
Ludowej* Dąbskiego. 

Na wiecu tym uchwalono właś- 
nie votum. nieufności dla kiłku pos- 
łów stronnictwa Stapińskiego i po- 
gardę dla samego Stapińskiego. Pa- 
robey pod ;komendą' Bosaka- pobili 
kołami tak ciężko Dąbskiego, że 
stracił przytomność. Obecnie daje 
jeszcze słabe oznaki życia, lecz — 
los jego zdaje się być przesądzony. 
Pozatem parobcy na skutek nawoły- 
wań posła Bosaka poturbowali silnie 
kilku towarzyszących Dąbskiemu pia- 
stówiczów. 

Kryzys ministerjalny we 
Francji. 

PARYŻ, 9 czerwca. (wł) Po 
jednogodzinnej rozmowie Ribota z 
Poincarem ogłoszono oficjalnie, że 
Ribot obejmuje prezesurę gabinetu 
ministrów. Prasa tutejsza wyraża 
zdanie, że do końca b. tygodnia uda 
się Ribotowi gabinet skompletować. 

Wyspy na licytacji. . 

PARYZ, 9 czerwca, (wł.). Wyspy 
Bavecci, położone pomiędzy Korsyką 
i Sardynją wystawione będą w naj- 
bliższym czasie na licytację. Dzien- 
niki francuskie wyrażają z tego po- 
wodu obawy, aby wyspy te nie do- 
stały się jakiemu obcemu, wrogiemu 
Francji mocarstwu, gdyż posiadają 
doniosłe znaczenie strategiczne. Od- 
powiednia kampanja w prasie fran- 


cuskiej została już rozpoczęta i pro- 
wadzona jest z wielką energją. 

Straszna śŚnieżyca wa 

Francji. i 

PARYZ, 9 czerwca, (wł) ' Całą 
Francję nawiedziła wczoraj straszna, 
niebywała o tej porze nigdy, śnieży- 
ea połączona z silnymi mrozami. . W 
samym Paryżu śnieg padał z  krót- 
kiemi przerwami przez dzień cały i 
leży obecnie na ulicach grubą. war 
stwą. 

Z prowincji nadchodzą identycz- 
ne wiadomości. W niektórych miej- 
scowościach wszelka komunikacja u- 
stała. Temperatura obniżyła się miej- 
scami do 8 stopni poniżej zera. 
Zwłaszcza w miejscowościach górzy- 
stych panują silne mrozy. 


Zachodzi obawa 0 życie bydła, . 


będącego na pastwiskach. 
winnice w większości 
Straty nieobliczalne, 


Rewolucja w Albanii. 


Pobicie powstańców. 

WIEDEN, 8. czerwca, (wł.) Z Du- 
razzo donoszą, że powstańcy zostali 
pobici pod Tirana, Wobec tego, że 
pomiędzy nimi przyszło do niepoto- 
zumień, przypuszczają, iż skłonią się 
oni obecnie do złożenia broni. 

Kasa albańska pusta. 

RZYM,.9 czerwca (wł.) —Holen- 
derski kapitan Saar wyraził się b, 
pesymistycznie wobec przedstawicieli 
prasy włoskiej, o brawurze wojennej 
wojsk  chrześcjańskich w Albanii. 
Dodał przytem, że kasa państwowa 
albańska jest pusta. Rząd albański 
zwracał się o pożyczkę do komisji 
kontrolując, lecz jej nie otrzymał, Da- 
lej donoszą, że ks. Wied usunął ze 
swego otoczenia wszystkich włochów. 

Sądy polowe. 

DURAZZO, 9 czerwca, (wł) — 
Odbywały się tu przed pałacom ks. 
Wieda manifestacje. Książe Wied 
zaprowadził podobno sądy polowe. 


Wojna w Ameryce. 


Obawa żerwania rokowań. 
NOWY JORK, 8 czerwca, (wł.) — 
Przedstawiciele pokojowi w Niagara 
Fallss wyrażają obawę, że z blokady 
Tampico i roli, jaką zamierzają ode- 
grać w tej sprawie Stany  Zjedno- 
czone , może przyjść do zerwania ro- 
kowań. 
Aresztowanie dyplomatów. 
LONDYN, 9 czerwca, (wł). „Dai- 
ly Telegr.* donosi z Meksyku, że 


Zasiewy i 
zniszczone. 


„Erwest and Daniello's* 


re 129. 


powstańcy aresztowali japońskiege 
posła w Meksyku i japońskiego atta, 
ché wojskowego, których trzymają 
w niewoli, 
Przerwana blokada. 

VERA CRUZ, 9 czerwca (wł.)-— 
Zarządzona przez Huertę blokada Tam- 
pioa została przerwana, 


are" AW SACYŁ 0 G ŻY SE 
£GPóstyćm ma Węgrzech) I 
najsilniejsze w Europie gorące źródła siar- 
czano-mułowe, radioczynne przeciw ejer- 
| pieniom stawów, reumatyzmowi.  artrety- 
j zmowi. newralgji, zwiaszcza ischiasowi po 
złamaniach i zwiehnięciach. Urządzenia 
mieszkań i kąpieli od najtańszych do luk- 
susowych. Hotel Termia połączony z. łą- 
zienkami otwarty cały rok. Frekwencja 
118.000.: osób. Z Warszawy 15 godzin, z Kra- 
| kowa 8, z Wiednia 3. Wszelkich informa- 
| cji, oraz prospektów w języku polskim dò- 


p" 


starcza: „łekarz zakładowy Dr Al. Teich- $ 
| mann* zimą Kraków, latem Piszczany. willa 
, Sztraka, albo Dyrekeja zakładu. Jub Repre- 
| zentanci na Królestwo i Cesarstwo: Dom È 
l Handlowy Ludwik Rotmil i S-ka, Warsza- 
wa, Nowogrodzka 40. tel. 34-86, | 


obiady i kolacje 


wydaje mleczarnia W. RYDZ: 
w. BENEDYKTA NM 1. 


(> Dr. medycyny 

P. BRAUN 
b. asystent kliniki berlińskiej 
ohoroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych, kometyka lekarska. Przyj- 


muje od 8 i poł. do 1 i pół. i od 5 do 9 wiecz, 
Dla W. Pań od 3-ej do 5-ej osobna pocze- 


Krótka 4. Tel. 35-35. 


4. Kartowski, 


is r © SAJ Konstantynowska 5. 
ZY RJ Wejście przez sklep“ 
Eugenji*, tet 25-01., specjalista wycinania 


odeisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy brzyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 


MaE z = 65 
Wielka Zabawa p. i „Powitanie lata 
Występy pierwszorzędnych atrakcji: 5) 
2) Adaś Skotnicki, ulubiony humorysta polski, 
boya: 4) „Ostatnie dwa ruble‘! arcywesoła farsa w 1 akcie. 5) Koncert orkiestry f-go 


zmakomici ekwilibryści. 


3) « -r Jaosohn, typ meksykańskiego cow- 


pułku strzelców pod batuią kapelmistrza p. A. Januszewskiego. 8) Bezpłatny 


Le PAA H 
kezz DE ONA ZIE ; 
) 5-470 
| U w 
31 Poło 20mm mą CN mn NN qr M M — M 


W 
aż 02 


Klara-koraspondentką 
Wielki dzień sportowy w Warszawie, aktualne: wyścigi, wzloty etc, 


Ceny zwyczajne, 


kinematógraf (nowa serja obrazów) Fajerwerki, confetti; zabawa dla dzieci p. t. „Bal u króla © 
Mięqdałowego:ć, tańce, wyścigi w workach o nagrody i wiele innych niespodzianek 

mleczarnia i bufet z mocnymi trunkami, Początek o 8-bj po poł. Każdy 
confetti bezpłatnie, Wejście 25 k; Uczniowie i dzieci 10 k. Dzieci do lat 6 
pogody zabawa odbędzie się w niedzielę 14 czerwca. 


„. Na miejscu fg 
przy wejściu otrzymuje 
azpłatnie, W razie nie- 
r2861—2—1 


Z powodów niezależnych, zapowiedziany na przeszią sobotę 
obraz Fantomas nie mógł być demonstrowany i demonstro- 
wanym będzie od dziśs === 


Fantomas” 


seria, 


KREW i ŁZY. | 


.. 


Największy dotychczas dietektywimy dramat w sezonie obecnym w 8-miu aktach. 


1) Prolog. 2) Ni „ 3) Diabeł, 4) Pod K i łzy. 
dh 5 Podwójcm zd: fk Ostatnia falha at aat nige, pa Epilog, ORC 


a a 


ostat nie 


"kakska komedja Dziennik Gaumont gstzinie n- 


* czony. Teraz Baś 


Przy równoczesnam 


- 


~à 


ci 


im n A 


lekarzy świata całego. 


z gruczołów 
też d 


nadto interesują organoterapją wogóle, wysy 
dopiero co z druku książkę: „Siły lecznicze organizmu“. 


wyłączny przedstawiciel 


Warszawskiego Zowarzystwa Jlandln Jlerbata 


poleca herbatę własnego importu w gatunkach wyborowych, po cenach w 


handlu przyjętych. Skład hurtowy: ulica Mikołajewska 34, Tel. 84-66. 
596--3—1 | 


LECZCIE SIĘ SAMI OD i 
Reumatyzmu bezpłatnie 


Temu odkryciu ja zawdzięczam vłasne życie 


tografja ta pokazuje prawdzi- 
stan, jak to ze mną było. skut- 

ktym okropnego reumatyzmu 1 
poĄagry Jedynie osoby cierpią- 
lub które kiedyś cierpiały, na 
atyzm dej kre wyobra- 
zić bkropne męki, które przeszed- 
łem. Lecz teraz pozbyłem się te- 
go zipełnie, 1 0a prawie osas 
oświęcam na przyniesienie ulgi 

uny. Już w 16 roku życia cho- 
rowałńm ua chroniezny reuma- 
tysm; (pierwsze oznaki tej choro- 
by ukązały stę, gdy miałem 8 lat) 
Wszystńde moje członki ponapu- 
chały iipowykrzywiły się do tego 
stopnia,że nieraz byłem tylko 
bezradnym kaleką. Przez długi 
czas wyfróbowałem  wszałkie tst- 
niejące licarstwa, biorąc je bez 
przerwy ý ciągu wiełu miesięcy, 
lecz zazn$żem jedynie chwilowej 
i : ulgi: Rolą więc,upływał po roku, 
i w ciągu przeszło 20 lat okrop- 

wych męczarni, choroba ta zdołała pochłonąć naróżne leki prawie że 
wielki majątek, bez najmniejszego, jednakże, skutłu. Wreszci*, samemu 
mi się udało utworzyć preparat, dzięki któremu. z4pełnie zostałem ule- 
to sobie za obowiązek| obeznać każdego tą 


sudotwórną receptą. 

Każdy cierpiący na reumatysm podagro) w jakiejkolwiek po- 
staci, tie niezwłoeznie napisać BSA nadeądał ZUPEŁNIE BEZ- 
PŁATNIE moją receptę. NIE WYSYŁAJCIE sA.) Życzę sobie 


o 


dać go każdemu zupełnie gratis, i przekonać kaźdegą co ten Środek po- 
trafi zdziałać Załączona tutaj fotografja, pokazuje gkutki tych niewy- 
mownych męczarni, które przez tyle lat przecierfjałem Możliwe, że 
(Wy. ezytelnicy podobne przechodzicie męki, w takikR razie jest to te- 
raz zupełnie niepotrzebne; bowiem moja recepta da Wam niezwłoczną 
ulgę, a po krótkim czasie zupełnie wyleczy. Preparat ten ofiaruję teraz 
każdemu zupełnie bezpłatnie. 

O ile później zachodzi potrzeba, środek ten jest do nabycia pra 
wie we wszystkich aptekach i. składach aptecznych, które już dobrze 
<nają ten nadzwyeża)ny preparat. 

Uprasza się o niezwłoczne zawiadomienie do: — 

M. E. TRAYVSEx, Nr. 115, Bangor House; Shoe Lane. 
Londyn, E. ©. w Anglii. ( r:83—11—2 


BRONCHITIS, DUSZNYSGŁ 
i Ulrenie i Szybkie 
y wyleczenie za ES IG 
pomoca Cygaretek 


2 fr. pudelko. We wszystkich wielkich aptekach, i 20, r. Bt- Lararc. RAR. 
Wymagac podotoa H J. ESPIC” na kazdej cygaretce. K 


KUBĘ 
Ah 


Lecznicza maść ziołowa 


uWwiLiA-CREME iri 
p UNGUENTUM HERBALE GOMPOS. OBERMEYER. 


speojalny niezrównany środek EwieRZeją LIS2A- 


Wil wszelkiego rodzaju: EGZEMOM, SWIERZBIĘ, LISZA- 
4|/0M, Oparzeniom, WZOGOM, WYSYPKOM, PRYSZ- 
||CZAM, OUMROŻENIOM i wszel. chorobom skórnym, 


A Sprzedaż w aptekach | składąch npte norb. T25 M 
d| n pudelko. PRAWDZIWE w CZ WONEM Opoko w — WYL 
p ą ho sły, 


| A strzegać się nastadownictwi $ WYR 
(HiRyj| UWAGA. Dla osiągnięcia pełnego zna- Sa 

4 |, mitego wyniku należy przy (fg 
używaniu MAŚCI VILIA-CRE- "475 
10: MIE stosować znane w całyra (WE) 
ei świecie ziołowe: f 


= „Mydło Herba“ | 


M-ra OBERMEYZRĄ z wizer., Siostry Miło 


Reprezentant na gub. warszawską i piotrkowską: 
Warszawa, Hoża 2d, tei. 147-—88. 


| kacheksja wskutek gruźlicy, przymłotu i innych chorób chronicznych, neurastenja | cier- 
pienia nerwowe, niemoc płciowa, choroby serca, uwiąd starczy leczą się z powodzeniem 
Sperminą Pochla, czego dowodem są liczne: w literaturze studja. najznakomitszych 


Spermina Poehla jest jedyną prawdziwą i wszechstronnie zbadaną 
należy zwracać uwagę na nazwę „SPERMINA PÓEHLA” i odrzucać wszelkie falsyfikaty, 
nasiennych, jako bezwartościowe naśladownictwa, nie mające ani 
nic wspólnego ze Sperminą Poehla, a zawierające częstokroć szk 


Na żądanie tamy bezpłatnie książkę „Lecznicze działanie Sperminy*; tym zaś, którzy si 
m. LAA ha É bai po otrzymaniu rien dE Fh M -kopiejkó sych raąrek Akn. 


Sperminę Poehla dostać można wszędzie. 


| 
i 
490080060209090900 © ©000355900099000060© 
ES 
SURAT Y 


p. Zdzisław Thieme 
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Sperminą; wskutek czego 
pony i wyciągi 
względem składu, ani 

iwe dla zdrowia składniki, 


sze 7 JIRA 


TAR 


— 


(z marką 
„Koper «ik') 


PINE 
g po DR 4 


Czy 
doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo owszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nte- 
znaczny, a korzyść wielka. Wezel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcta naśladownietwa sprzedaź 
tylko w składach aptecznych na 


Nawrot je 54, i Konstanty- 
nowska Jh 75, 


Cena za słoik 50 kop., moeniejszy 
15 kop. 


Ostrzeżenie! 
Prawdziwy 


„LAIN ROSTEN” 


tylko ze znakiem handlowym (za- 

twierdz. przetrząd za 10926) 

„Kobieta : kagankiem”' 

bocz którego —szkodłiwe podra- 
tiania. 


sl. ABN 


KOSTEN” 


niezwłykły $ ro- 

dek, uznany 

przez lekarzy, ja- 

io usuwający 2adzwy czaj sry b- 
ko i ra 


mie 
jszaje, pryszcze, wysypki, 
wrzodzianki, opaleniznę 1 $. p. 
Swędzenie 1 ból przemija mo- 
+ inicio 
W sprz om 
badaio 75 kop. krem. 1 rub. 
i puder I rub. Jeżeli nieznaj- 
dziecie w aptece lub składzie 
aptecznym Lain Rostem” 
z wyżej wymienionym znakiem 
zwróćcie się pod adresem: 
S. Petersburg —Demidow per5, 


albo Moskwa Piotrowskie Wo- 
rota 5 M. A. Rosten. 


KE 
GGOZEGGB2068 
Zarząd Szwalni 
„KOŁA PANIEN: 


zawiadamia, iż zapisy nowych 
kandydatek na rok przyszły 
rozpoczęty się. Zapisy przyj- 
mują się od godz. 9—4 po pol., 
Spacerowa 34, m. 10. 38—1 


DBDOGDGOCOGYU 


13r. S. Siniecki 


| Choroby wewnętrzne i nerwo- 


į (serca, płuc i przemiany materji) 
|! WOLCZANSKA 2, róg 


| Eugena KE RE R-GEARS ZUMI 


; Przyjmuje od 9-21 rano i od 3-6 pp 


| prsyjma 


EWA y E — N PA 


7 


W IV kisowej Szkole Fiiologicznej 


J. Radwańskiego w Łodzi, Wg. 


egzaminy przedwakacyjne dla nowostępujących rozpoczną 
się dnia 9 czerwca r. b r2852—4—1 
Do szkoły początkowej z klasami rzemiósł, mającej się 
otworzyć przy Zd yakięm Towarzystwie Dobroczynności 
s OMOC*, poszukiwaną jest 
zarządzająca—nauczycielka, 


jak również nauczycielką rzemiosł ze znajomością języka 


polskiego, Wymagany jest cenzus nauczyciełski. Oferty upra- 
sza się składać 39 EM 21 czerwca r. b, do Dr. BETTE, 


WODOLECZNICA 


przy Sanatorjum „Unitas* Pusta llg róg Mikołajewskiej otwartą 
od 7—12 i od 2—7 wieez, 

Nowoczesne urządzenia i komfort: Natryski parowe, szkoo” 
kie i inne. Kąpiele nasiadowe, nożne I inne. 

Parowe kąpiele ruskie i rzymskie. 

Kąpiele solankowe, igliwiowe i siarezane. , 

Kąpiele kwaso-węgiowe z sołanką, (Neuhbeimskie) 

Kąpiele utlenione (Ozet) | innne. 

Masaż zwyczajny i wibracyjny, 

Kąpiele elektryczne, cztorokomorowe I świetlne. 

Elektryzacja, iathermia, d'Arsondalizacja. 

Leczenie Tabesu aparatami Fraenkla. 

Gimnastyka płuc dla astmatyków Mechanoterapja. 

lustytut Róntgena Naświetlania sstucznem słońcem wysoko- 
górskiem (Kwarcową lampą). 


Lekarz FR $ es 
a Sperling 


Dentysta 
Ul Zawadzka AG 23. 
b. Asystent instytutu Lekarsko-dent. Moeliera w Eerilute 


Spee. Chirurgja jamy ustnej Orthodontja — Pro ka. Leczenie eleke 
trycznością i masażem wibracyjnym. Przyjmuje 0—2 rano 1 od: 6—8 


wiecz.. w Niedziele od 10—12. 
Pierwszy Gabinet 


se i Dr. med. Zacharowł 


b. warsądznjący | lektor szkoły dentystycznej. Specjalista chonób ma 
bów jamy ustnej i sztucznych zębów. Wyjmowanie zębów baz bálu. 
Piotrkowska Mr, 79. Przyjmuje od 9 1 pół — 2 t od 4-—8. 


D-r. Kelman EA wa toć 


przeprowadził się 


na ul. PIOTRKOWSKĄ M 68. 
Choroby uszu, noga i gardła. Przyj- 
muje od 10-—12 i od 5—7 po połud 

Telefon 16-00. 258 —0 


kodal, mięśti, choroby 


chorob; 
Godziny przyjęć 10—12 1 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA 3:0. Tel. 38-76 


ale. 
od 4—6 


we spec. 


Eg > iotlienie kons» 
$ eh fa. rej 0 vioza- 
w 


edztele do popod 
W. Pate osobna posmakaiała 


Dr. L. Prybulski 


powrócił, 
POŁUDNIOWA 2 Peł. 19-09 
Ohoroby skórne, włosów, (ioamotyka 


i niemocy płotowej. Leczenie 
bilisu Salrarzanem 
Nata „606 914“ w. 

Leczenie elektrycznością i mase- 


Zawadzkiej. 
Godz. przyjęć: 9-11 i 8-7 wiecz. 


Doktór 


Choroby kobiece 


w Niedzielę do 12-ej przed d. 
PEIOTRKOWSKA 121: telef. 18-07 


Dr. mal, W. KOTZIN 


żem wi A , a 

Pzayjmuje: chorych od 3—1 rano 1 od 

ul. Piotrkowska M 71. 4—9 R poł, panie od 0-6 LĄ poł. 
Choroby seroa i płuco | pań osobna poozełzałni 


od 10—11 po poł. od -ô 
elefonu nr. 21-19. 


Choroby skórne, wene- 
Lecznica 


ryczne i niemoc płciową | 
Dr. Lewkowicz 


Doktór medycyny 


weń. Tel, 35-44 
lEYBERG garak 


Choroby skóry, weneryczne i mo- 


Konstantynowska t2 


Gide damga ob s-r. Dla let „obok ieagry Selinas, 
s od dha 
4—6 oddzielna poczekalnia. 100 wniedsiele od 9 do 8. _ Tel. 04 


AE D la Pań osobna poczekalnia. 
Dr. L. Klaczkin aama 
Konstantynowska Il. s Doktór med. 


Syphilis, skórne, weneryczne KAROL RIEDER 
choroby dróg moczowyoh. Choroby dzieci. Nawrot 1. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 i Y ot 
wilaga Dia pań od ś=pó po połudaju Telat. 82—42. Od 4—7-ej. 1—29 
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: sB0ÓG WOJNY” Y 
i Napoleon w Warszawie, | 
ka ? i 


4 


demonstrowane iest i 


Wielkie dzieło: R 


r 


PRZY CENACH ZWYCZAJNYCH, NIE BACZĄC NA WIELKIE KOSZTY. 


Rołę Napoleona wykonał znakomity artysta Warszawskiego Polskiego Teatru J ARACZ, przy 
współudziełe SZGZAWIŃSKIEGO (w roli Gerarda adjutanta Napoleona), ORĄNOWSKIEGO, 
(w roli Księcia Poniatowskiego), oraz p. DULEMBY (pani Walewskiej). 


„Kurje- 
1713—: 
potrzebny czeładnik szewcki do 
E wźśrsztatu i domu Zgłaszać. się 
ul. Południowa 21. 1715—! 


ggowzcbni ea chlopcy do. termini, 
M do ślusarni Łąkowa 22 1673-3 


Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości Szanownych Klijentek, 
iż napływ coraz liczniejszych zamówień z Łodzi i okolicy skłonił nas do ga- 


łożenia w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Ne 90, 


Filjgi Warszawskiej Fabryki Gorsetów i asare 
HL Pałentowanych Antigorsetów „kygiena*. PE EA] 


Fabryka nasza, egzystująca od roku 1894, wielokrotnie nagradzana była na wystawach 
medalami złotemi 1 srebrnemi i zaszczycana Heznemi dowodami uznania. Wyroby nasze od- 
znaczają się trwałością materjałów, wykwintnym krojem oraz dokładnem wykończeniem. 

Tysiące listów dziękczynnych, jakie otrzymujemy stale od Kljentek naszych. świadczą 
najwy mowniej, iż potrafimy zadowolnić najwybreduiejsze wymagania. Nasz magazyn łódzki 
zaopatrzony został w wielki wybór najświeższych fasonów gorsetów, wzorowanych na najnow- 
szych paryskich i brukselskich modelach: także w patentowane antigorsety, pasy brzuszne i 
hygieniezne napierśniki i t. p. Ceny fabryczne—stałe. EB” Wszelkie zamówienia, udzielane 
naszej filji łórdizkiej,wykonywane zostają w fabryce naszej w Warszawie w przeciągu 24g. a 


POMI Ma dt" 


6006 małych pudelo: Kola- Dultz bozpłatnie. 

Pragnęlibyśmy każdemu kto ma słabe nerwy, przesłać próbkę 
tego środka, Wzmacnia on nerwy i przez to do tego stopnia po- 
prawia stan zdrowia, że pacjent czuje się natychmiast tak rzeźki 
i lekki i przedsiębiorczy, jak to z natury być winno. Kolą-Dultz 
ma nadto i na przyszłość ochraniać nerwy od osłabienia. Rragnie- 
my, też we własnym interesie każdego, kto ogłoszenie to przeczyta, 
a posiada niezupełnie doskonałe nerwy, lub też łatwo w zmęczenie 
NP i znużenie popada, na bóle głowy lub bezsenność cierpi, by spró- 
bował Kola-Dultz a będzie on mógł powiedzieć wkrótee, jak wielu 


j mych " pie mam już nerwów. 

Najzdrowsze nerwy są te, o których się na'mniej wie Kola- 
Dultz jest przyjacielem nerwów. Jest przyjemna w użyciu. a sku- 
tek jej to długotrwałe wzmocnienie. Koła-Dultz jest- bezwzględnie 
nieszkodliwa i poleca się męzezyznom, kobictom i dzieciom. Wiek 
nie ma tu żadnego znaczenia Jestto niezawodny preparat dla 
wzmocnienią nerwów. Kola-Dultz winna być we wszystkich tych 
wypadkach stosowana, gdzie nerwy wypowiadają posłuszeństwo, 
bołą lub też w jakikolwiek inny nieprzyjemny sposób o sobie znać 
dają. Jest ona jedyną w swoim rodzaju, wprost nieporównaną. 

Prosimy o niezwłoczne napisanie do nas poeztowej karty zżą- 
daniem bezpłatnego przesłania próbnego pudełka. 


po sarstwo: Warszawa, Nowy Swiat Ne 52, oddz. 317 
PR aptecznych. Pudełka próbne tylko. w powyższej firmie, 
| polskim 


Ek wę P T SES ZKE 55 PG c 
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Tow. Sportowe Union. | 
Helenów. plac sportowy Helenów. | 


W czwartek dn. 11 czerwca 1914 r. 
Początek o godz. 8 i pół po poł, 


IELKIE 
Międzynarodowe wyścigi. 


Startują; W, BADER (Alzacja) M. GERMAIN Negr 
(Afryka) W. TECHNER Lipsk, 0. PETER i, PIOTR 
= TKACZYK. 

Program: biegi sprynterowskie, tandeniowe. Rover „Torpedo“ 
Ceny miejsc: Siedzące 65, 75, 86, 1,00, 1,25, 1.50, 2,50 Passepartout 
(do środka toru) rb. 2,00, damy i uczniowie rb. 1 Stojące wejście | 
45 kop. Dzieci i uczniowie 26 k. Każdy bilet daie prawo wcelnego g 


wstępu do.Helenówa. Koncert. Bilety wcześniej nabywać można $ 
w księgarni W-go R. Horn (właśc. EB. Winkopf) Piotrkowska 146 i 
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Opuścił prasę i jest na składzie w księgarni 


tyczny w5 aktach p, l, 


| L.Fiszo a poemat trama 


E D +a 
2 
Naj") CPAN 
CS MED NEN TRZ ZDAN 
s - » © == aana 


oryginalnie napisany przez 
Franciszka SKkierlitowskiego. 
Cena za egz, kop. 50, 


TANANA SEALE TIESI EAEEREN 


aE ar Z > 


ES Ako. Tow. „Powszechna Fabryka Przetworów Chemicznych“! Oddział na Królestwo i Ce- 

Otrzymać można we wszystkich aptekach i składach | 

Uprasza się o korespondencję yć języku Ę 
2 1 


59—1 
TT: SEIĄK i = 


Szkoła koedukacyjna 
i zakład Freblowski 


MARJI GHOJNAGKIEJ 


Konstantynowska Ne 38 


będą czynne przez całe 
Przy szkole od 1 września kursy dla 
freblanek poświadezone przez wła- 


wakacje 


1667 3-1 


Frontowe mieszkania 1» 
2, 3, 4 pokoje 
zkuchniami,wszelkiemi wy- 
godami jak: ełektryczne oświetlenie, 


wanny, tamże sklepy do wynajęcia 
od 1|14 lipca, ul. Główna N: 62. Wia- 
domość na miejscu u rządcy — tełeton 
R 19-31 1479 —12—1 


| Ł w 

ficuszerka masażystka 
z dyplomem Cesarskiej Aka= 
demji medycznej w Petersbur= 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje 
masaż, porody rozwinięcia biustu, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad 
dyskrecja zapewnione. Andrzeja X 39 
m. 18 od 12--5. Odpowiedzi na listy 


Z powodu budowy 


SZOPA 


drewniana 48 łokei X 18, 5, łokci wy- 
soka, kryta papą, zaraz do sprzeda 
nia Wiadomość, Pańska 92. 4—1 


Wydawca »miomi isiążek. 


W drukarni St. Książką, Zachodnia 37 


3 na raty Chodkowski 


Pó STA ANA ADU TT 
szenia drobvie: 


A A AA Bachalter rutynowa- 
ZAB asan ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec. wyższej szkoły 
handlowej, postadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 


r2848—6 


i syłać do Administracji „N. Kurjera 


dódzkiego* pod „Buchalter-korespon - 
Lents. 4504-0 


eu Wi e a La ae K TRZ OAM a aer 
PrĘPNYTE Meble różnó sprze- 

dam tanjo. wyjeż- 
dżając: łóżka, szaty, tremo, Stół 


krzesła. Piotrkowska 209m 9. parter. 
1695 - 6 


ne 


JH opie 16—18 letni potrzebny do 


zakladu metalowo-galwanicżnego. 
Lipszye i Stifter Spacerowa XM 34. 
h 1704—] 


5 
TER solidny z pięknym ogrodem 


owocowym, że sklepem Sspożyw- 
czym dobrze prosperującym okazyj- 
nie z powodu stosunków rodzinnych 
na dogodnych warunkach do sprze- 
dania w Konstantynowie ul. Zielo- 
na Xe 5. 1668—8 
De pracownik aptek i skła- 

dów aptecznych, poszukuje zas- 
tępstwa, lub na stałe. Oferty w „Kur- 
jerze” dla „Drogisty”, 1711—1 


FE wynajęcia od 1j14 Lipoa r. b. 
2 mieszkania po 3 pokoje z kuch- 
nią t wszelkiemi wygodami ełektr i 
gazowe oświetlenie, naprzeciw Farku 
miejskiego i szkuły handlowej. Ce- 
ielniana JE 114. 1709—3 


pe sprzedania nowy drewniany bu- 
dynek. Ul. Podrzeczna 23. 1719-3 


penoy gazowe ż powodu przepro - 
wadzki są de sprzedania, Szko]- 
na X 10 m. 14. (w godz. 2—3- pp. i 
1—9 wiecz.) r2856—3 
óżka Żelazne, kupujcie, wynaj- 
mujcie, wyżymaczki, primusy, 
maszynki do mięsa, lodów. Alumin- 
jum z ustępstwem GO bi Zyczącym 
Lenk. Mikoła- 
jewską 25, 1723—3 
a |eczarnia dobrze prosperująca do 
sprzedania tanio, byle zaraż, z 
powodu zmiany interesu. Wiadomość: 
Piotrkowska 118 w bnufecie Lutni. 
Hig RAE RR 1706—2 
ks as4yny ż bingera bębenkowe, 
ü prawie nowe i maszyna za 14 
rubli. Nikołajewska 59 m 6 16743 
Ra” 0 - rosjanin, wyjóżdzając 
z rodziną ua lato do Krymu, 
zabierze z sobą ucznia lub uczenieę 
dla dawania korepetycji. Szkoła Ma. 


nufakturowo przemysłowa Ul. Pań- 
ska, Efremenko. 1696—3 


(pania nowe, używalte, wynajem, 
przewóz, reperacja. Ceny naj- 
niższe na raty. Chodkowski, Mikoła- 
jewska 25 Telefon 2405 1722—3 
apier gazetowy w większej litości 
e jp AŁozę e s na pudy. Wiado= 
mość: w admiqistracji „Nowego Kur- 
jera Łódzkiegó” Zachodnia. 37. 
1697 —0 
gotrzebny inteligentny chłopiec z 
3 klasowem wykształceniem. 
Zgłaszać się Cegielniana 47 m. 7. od 
1-szej do 3-ciej i od 7-mej EREA 
1 „Ba 


aaa Z ANA 


Redaktor odpowadzialty: Adaw Górecki, 


potrzebna jest do gospodarstwa 
M na wieś i do roboty w polu 
dziewczyna starsza pracowita < 
porządna. Potrzebny jest także do 
do pasienia bydła chłopiec lub 


dziewczynka w wieku od 12—16 
lat. Zgłaszać się na nl. Konstanty- 
nowską NM 18 na dole w oflcynie 


ostatnia sień, od godziny 12 do 2 w 
południe Inb po godzinie 7 wieczór 
11860—1 


potrzebna zdolna panienka do szy” 
ela Ul Główna N 42. Kitajnik. 


1699—-2 
jotrzebna panna do $-letniego 
pe 


w chłopca na 
Zgłaszać się od wtorku między 2 —5 
po południa Wohl Zawadzka 82. 

i 1603—g3 


TREZORANNP RK TIRY NONE "IP UTP AZZARO 
Po zebna ekspedjentka do skiepu 

rzeźniczego Rokieińska 14, u 
Sukimiekiego 1703—3 


Slusarz do galanteryjnych robót 


potrzebny, zakład metalowo-gal- 
waniczny. Dipszye i Stifter Space- 
rowa 34. 1705—]). 
przedam pralnię z maglą Wiado- 
mość: Ulica Pasaż Szulca Ne 19 
pralnia. l CEA 1661—3 
5 lep Kolonialno-dystrybucyjny w 
dobrym punkcie do sprzedania 
niedrogo. Ul. Srebrzyńska M 57 za 
staremi cmentarzami. 1701—4 


rządzenie sklepowe, nadające się 
U do perfumerji, do składu aptecz - 
nego lub t. p. sprzodam. Wiado- 
mość: Piotrkowska 275, stróż wskaże 

1660— 


D magio do sprzedania Ul. Rejtera 


śm NM 12 (Bałuty ). 1689—3 
Z na ul. Rzgowskiej. ia- , 


żeczka obstałunkowa firmy M 
Ch Lenga. Uczciwego znalazoę upra- 
szą się ọ oddanie za wynagrodze 
niem kilku rubli na ul, Nawrot X 34. 

1687—3 

277. 2 weksie: sola na 800 rbl. 
wystawiony przez L. Mikołajew- 
skiego z żoną na zlecenie Józefa 
Kaźmierczaka, Il pa zlecenie Frar 
ciszka Popek. 1667—3 


gegio kwit zaliczeniowy z» 
de 16507 na sumę rbl. 100, st. 
Łódź — Fabryezna do st. Lichosławi, 
wydany dnia 26]2 1913r., X frachtu 
424644, na imię M, E. Więgdorczyka. 

aginął paszport, wydany 2 gminy 
! Koźminek, pow. i gub. kaliskiej, 
na imię Stefana Deroszaka. 1683—3 


zog paszport, wydany z mag- 
stratu m Łodzi, na imię Marty 
Kasper. 4. _ _1676—3 
Zz inął paszport, wydany z gminy 

oddębice, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Antoniego Mokro- 
sińskiego. ` 1597—3 
ZE paszport, wydany Z m. 

Turek, gub. kaliskiej, na imię 


* Antonie o Krzy?ana. 1691—. 
gezina paszport, wydany & gm. 


Szadek, pow. sieradzkiego, gub 
kaliskiej, na imię Kazimiery Dąbrow 
skiej 1702—3 
EEEN PRZ "M0 .. | — ZIE 4. wzywa R OEI 1 WE 
Z karta od paszportu, wy 

dana z fabryki Maliniak 1 S-ka, 
na imię Stanisława Modrzejewskiego. 

1707—1 
T. Ao «arta od paszportu, Wy- 
dana z fabryki Priweisą, na imię 
Piotra Dąbrowskiego. 1710-1 
«yaginęła karta od książeczki legi 
tymacyjnaj, wydana z fabryk) 
Miksa, na imię Luejana Tytkowskiego. 
1712— 
2573 Karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki obuwia Windma- 
na, na imię Leona Czychli 1716—1 
ea karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Proppe i Fiedlera, 

na imię Antoniego wode SCM 
1771-7 


cna: O kw a A A A M 


mpc 


"E 


